
N cr 111. Kraków, Środa 17 Maja 1893. Rocznik XL
..C'ztis** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po jU cn t., z przesyłkę pocztowa 12 centów; 
w e  L w o w ie  po 10  c e n t ó w  do nabycia  w  b iurze  dzie  n iżó w ,  przy u l ic y  Karola' Ludwika  (. 9.

I *  p  ** i » i i  n i  v  r a i  i* w y n o s i :

na cały rok 
20 żłr.
24 złr.

„ _ niemfeckiem..................................... . .
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
Prenumeratę przyjmuje się tylko oil 1 <lo uatatniego tluin w miesiącu, 
niędzmi i pnekaiy pieniężne'na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza'się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczetowane nie' podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismow nadsyłanych nie zwraca się.

W m i e j s c u ..............................
Pocztą w państwie austryackiem

28 złr. 

32 złr.

na kw arta ł
5 złr.
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr. 
l.iMty z pie- CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya Czasu w  Krakowie i urzędy pocztowe. Miejacową prenumeratę księgarnia 
i o ,Krz/ f a*’° ^ 8kiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryaeki 
1. J, handel Bajora ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Kynku gł. — n ^ t o i z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
K le in  (petitem) ZA  Dierwszv TAZ 1 0  P.nt z a  b u 7 Ó v  n o a t p n n v  Tin ft o n t    O   : \
i • - . . y  \ . c5iy ua. yzpi.Aią ou luitjjooa. uroouym urn-
Riem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 cnt. — Kadestane (na 3 stronie) 
oa miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Og-toMzenia t prenumerat,, 
przvimilia . W e  li W liu it*  hinrtl tLmnnilrAnr iilino IT nmlo T iwlti'ilrn 1 O K. .. k,n>.. ..1.. ... I •

Mmr ---------- , — ‘ rr*. ^v .uoouiu iu i isu iu p .;; w  r  r u n H i u r r i t *  n .  u .  l ,. JJauoe te Lomp.
1 1  u r s i a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Przegląd polityczny.
K raków 16 maja.

List księcia-rejeuta Albrechta brunszwickiego 
w sprawie pojednania pomiędzy cesarzem Wi 
hełmem II a ks. Bismarckiem, sprawił wszędz 
silne wrażenie. Autentyczności jego nie zaprze 
czają z żadnej s t ro n y ; powszechną uwagę zwra 
ca raczej fakt, że właśnie Vorwarts ogłosiła tak 
że poprzednio sensacyjne pismo księcia Jerzego 
saskiego o pastwieniu się nad żołnierzami. Kreuz  
Z tg  domyśla się, że organ socyalistyczny tylk 
za pomocą zwykłej kradzieży mógł przyjść do po 
siadania tak ważnych dokumentów. List ks. Al 
brechta ogłoszony został w V orw arts z tym ko 
mentarzem, że nadszedł czas, w którym należy 
za pomocą wotutn miliona wyborców usunąć 
ostatnią możliwość powrotu ks. Bismarcka, który 
już w roku 1890 myślał o zamachu stanu i szu 
kał jenerała odpowiedniego do przeprowadzenia 
walki ulicznej. Voss. Z tg  omawia treść listu ze 
zdumieniem, wyrażając oburzenie, że ostatni z pa 
ladynów wielkiego cesarza Wilhelma I odsunięty 
został od uroczystości odsłonięcia pomnika uko 
chanego przez siebie monarchy. Co do ewentual 
ności powrotu ks. Bismarcka do władzy, zapewnia 
Voss. Z tg , że były kanclerz wcale nie myśf
0 przyjmowaniu na swoje barki ciężaru, któremu 
by już z trudnością mógł podołać. Berliński ko 
respondent F ra n k f. Z tg  domyśla się, że list ks 
Albrechta wystosowany był pod adresem kanele 
rza Capriviego; jeżeli adresatem jest  kto inny 
cała sprawa miałaby chyba pozór intrygi, wymię 
rzonej przeciwko osobie Capriviego.

List ten w całości brzmi, jak następuje: „Blan- 
kenburg 9 maja 1893 r. Ekscelencya jesteś tak 
zatrudniony, że czuję natarczywość mojego kro­
ku, pisząc w tych dniach do Fana. Sprawa j e ­
dnak, o której chciałbym wspomnieć, jest  tak 
wielkiej wagi, że z nią zwlekać nie mogę aż do 
chwili, kiedy będę miał zaszczyt Pana  u siebie 
zobaczyć. Decyzyi, czy wogóle i jak  mianowicie 
traktować j ą  należy, nie chciałbym powzia.ć bez 
zawiadomienia o tern Waszej Ekscelencyi i bez 
zasiągnięcia jego rady. Szambelan Witzleben, opat 
klasztorny w liossleben, prosił mnie wczoraj, 
abym się podjął użyć mego wpływu, by ks. Bis­
marck mógł być zaproszony na uroczystość odsło­
nięcia pomnika cesarza mego wuja, obok którego 
postawione być mają, jeślim dobrze zrozumia 
wobec natłoku nadsyłanych na moje ręce gratu 
lacyj, posągi Bismarcka i Moltkego. Czyniono już 
próby, aby otrzymać potrzebne zezwolenie; pro 
pozycya została odrzucona, jednakże w ten spo 
sób, że pozostała  w ątpliw ość, czy tak chciał ce 
sarz czy też odmowa wyszła z innej strony. 
Witzleben mniema, że publiczne pojednanie cesa­
rza z księciem wobec rozwiązania parlamentu wy­
warłoby znakomicie dobroczynny wpływ na nasze 
wewnętrzne stosunki. Odpowiedziałem, że na ra 
zie i ofieyalnie muszę odmownie załatwić prośbę 
Witzlebena, że jednak całą sprawę jeszcze raz 
rozważę. Obecnie, przekonany o znaczeniu podo­
bnego faktu, jakimby było spotkanie cesarza 
z księciem, nie chciałbym porzucać tej myśli bez 
zakomunikowania jej w drodze poufnej Waszej 
Ekscelencyi. W sercu mojem nie mogłem jej od­
sunąć tak, jak  sądziłem, że to powinienem był zro­
bić ofieyalnie, aby nie obudzać niepotrzebnych na­
dziei. Przedstawiam zatem pomysł Witzlebena 
Waszej Ekscelencyi, na wypadek, gdybyś Fan 
sądził, że możesz korzystać z mojej pomocy dla 
jej urzeczywistnienia, albo gdybyś chciał j ą  urze 
ezywistnić bezemnie, który pozostaję Waszej 
Ekscelencyi szczerze wdzięcznym. Albrecht, ksią 
żę pruski."

Książę Ferdynand powrócił już do swej stolicy 
i przyjmuje wraz ze swą młodą małżonką pełne 
zapału i szczerości hołdy swoich poddanych. Po- 
dróż poślubna książęcej pary nie odbyła s i ę ' z u ­
pełnie według pierwotnego programu i została 
znacznie skrócona, z powodu pewnych nieporozu­
mień co do odwiedzin w Stambule. Trudno oczy­
wiście rozstrzygać, czy książę Ferdynand miał 
rzeczywiście zamiar powitan a sułtana w jego sto 
Jicy, i czy spotkanie to zostało zaniechane wsku­
t e k 'dyplomatycznych zabiegów Itosyi. To tylko 
p e w n a ,  że stosunki Bułgarów z lu rc y ą  są obe­
cnie j a k  najlepsze; pełnomocnik bułgarski jest 
traktowany w Konstantynopolu na równi z repie 
zeutantami innych mocarstw europejskich, a suł­
tan korzysta z każdej sposobności aby mu wy 
razić swoją sympatyę. Na podarek ślubny dla 
księcia Ferdynanda wysłał sułtan do Zofii trzy 
arabskie wierzchowce wysokiej wartości i złoży 
księciu przez osobnego wysłańca serdeczne po-

1 l i  u 7  i l  Tl 1 I ł  Faktem  wielkiego znaczen a jestwinszowania. Faktem  wielkiego 
.ustanowienie katolickiego biskupstwa w Zofii, 

ióre ma podobno nastąpić w najbliższym czasie. 
T' Jady  w tej mierze toczyły się pomiędzy W a 
tykauem a Portą , za pośrednictwem patryarchy 
Azariana, gdyż nie trzeba zapominać, że Bulga- 
rya  jest bądź co bądź zawsze jeszcze częścią 
składową państwa tureckiego i wszelkie zmiany 
jej organizacyi ulegają zatwierdzeniu sułtana. Wia­
domość o ustanowieniu biskupstwa w Zofii potrze­
buje jednak  potwierdzenia. W ogó ności można zau­
ważyć wielka zmianę w stosunkach państw bałkań­
skich do Turcyi. O ile dawniej stosunki te były 
najczęściej naprężone, lub wprost n iepizy jazne , o 
tyle teraz nastąpiło zupełne zbliżenie. Nie mówiąc 
już o Bułgaryi, Serbia usiłuje na każdym kroku 
zamanifestować swoje przyjazne uczucia, a  nawet 
książę czarnogórski, ten najzacię szy wr g pań­
stw a otomańskiegd, jest obecnie jego najprzy­
chylniejszym sąsiadem. W ostatnich czasach za­
żądał nawet podobno książę Mi o aj o y
instruktorów dla oddziału jazdy, który tworzy 
w swojej nielicznej armii; a tak oficerowie tu­
reccy beda może ćwiczyć i organizować swoich 
przeciwników na tylu krwawych polach walki.

8 ej ni. całego aparatu fiskalnego. — Reforma egzekucyi I znania urzędników konceptowych, fachowo wy 
podatków może mieć miejsce dopiero po reformie kształconych. O ile komisya żąda uchwały rezolu 
podatkowej, która ureguluje terminy płatności, c y i , aby przy wymiarze należytości prawnych 
Obecnie podatki płacą się najczęściej na podsta- uwzględniano z urzędu te przepisy, które wpły
u r i n  a K I  i n r ł n r i  n n n n R . . -------------  1  A    . . .  r, L . .  I    • _ i  • .  . .  . .  t  J

wy wywoiaiy żywą i luicrcsująuą uysm isję . n a j - 1  ici\ »/,■ uoiu uuuaiaow ao poaatisow powstają miii- 1  ze onowiązek ten dla urzędów wymiarowych już 
przód sprawa subweucyi dla wystawy krajowej, czenia dodatkowe tak zawiłe, że skontrolować je  dziś istnieje i zwłaszcza w nowszych czasach ści- 
a  następnie wnioski, dotyczące postępowania władz trudno, często mylne i krzywdzące stan włościan- śle bywa przestrzegany. Z dalszem żądaniem, abv 
skarbowych przy egzekwowaniu podatków i innych ski. U nas nikt nigdy nie wie, ile ma płacić, a przed prawomocnością nakazu płatniczego nie 
należytości skarbowych. często nie wie, z jakiego tytułu płaci. Mówca za- egzekwowano należytości, rząd zgodzić się nie

Fierwszą sprawę, jak  można, było przewidzieć znacza potrzebę przedkładania opodatkowanym może, gdyż w takim razie przeciw każdemu wy- 
z niektórych enuncyacyj prasy ruskiej, poruszyli rachunków' wszystkich podatków, jakie  płacić mają miarowi wnoszonoby rekursy do wszystkich iu- 
posłowie ruscy. Pierwszy wystąpił do walki p. przed terminem płatności, oraz wprowadzenia zbio- s taucy j, choćby tylko w tym celu, aby odwlec 
K u l a c z  k o w s k i .  Nazywa on tę wystawę „wy- rowych indeksów imiennych i rachunków bieżą- termin zapłaty. Wreszcie podniesiono najwięcej 
stawą polską", a nie krajową —  jej charakter I cych dla opodatkowanych na wzór Anglii. Porządek zarzutów przeciw postępowaniu władz skarbowych

gdzie jest wzmianka w drodze konstytucyjnej.o języku ruskim. Zapytuje,
dlaczego program nie obejmuje wydawnictw Kacz-1 Pobór przez gminę, połączony z odjiowiedzial-1 kładne pouczenie dla władz egzekucyjnych*^ 
kowskiego i „Proświty", skoro objęte nim są po- ‘ :pi o o->•„ a .  „ y j . ś

z d. 4 sierpnia 1887 r., 1. 1055 pr., wydało do 
. . . .  — . . . , kładne pouczenie dla władz egzekucyjnych o za

. . . .  Ją po- nością jej organów, wymaga wynagrodzenia za stosowaniu ustawy z 10 czerwca 1887 r. przy
znańskie Tow. przyjaciół nauk, a nawet warszaw- tę czynność. Indywidualny pobór przyczynia się ściąganiu należytości skarbowych. Następnie zo
kie. Biorąc asumpt z „języków obcych", p o w i a d a  natomiast do straty czasu i do rozwłóczenia lu stal w instrukcyi służbowej dla egzekutorów po-
nowca, że pobratymczy naród polski stawia Ru-1 dnoścą która w dniach targowych znajdując urzę-1 datkowych § 16 ściśle według tej ustawy znne-

mienione szczegółowo wszyst- 
Iź bezwarunkowo, bądź pod 

_ pewnemi warunkami z pod egzekucyi wyjęte,
i liczne zaprzeczenia. Zwraca uwagę rządu, że wane trunki. Należałoby zaprowadzić pobór po- Nie przeczę, że w poszczególnych wypadkach
wystawa obraża głęboko narodowe ruskie uczu- datków przez kolektantów wędrownych, albo też uadużycia zdarzyć się mogą; w każdym jednak
cia (!!) i wzywa rząd, ażeby wobec wystawy za- przez pocztowe kasy oszczędności. _ | wypadku, gdy nadużycie dojdzie do wiadomości

rodow’ców. Narodowcy, stojąc na stanowisku ugo- mylnego zastosowania ustawy na niekorzyść stro- z podniesionych zarzutów'możnaby vvnosic, ż e je s t  
dy, wierzą, że i Polacy na tern stanowisku stać ny, władza w krótkiej drodze potrącić ubytek niejako systemem administracyi skarbowej, przy 
będą. Być może, że są drobne u s te rk i , ale one dla skarbu państwa z jego pensyi lub z majątku, ściąganiu podatków postępować z całą surowo- 
się wyrównają. Rusini narodowcy głosować będą Mylne obliczenia na niekorzyść stron natomiast ścią i bezwzględnością, choćby z osłabieniem siły 
za subwencyą w nadziei, że wystawa istotnie bę- są bezkarne, choć istota czynu jest jedną i tą podatkowej, to muszę temu stanowczo zaprzeczyć 
dzie krajową. (Oklaski). I samą. Uizędnicy są ludźmi i bojąc się kary, tam, li  oświadczyć, że takich poleceń ani rzad central-

F. Stanisław B a d  en  i podnosi, że wystawa ma gdzie jest najlżejsza wątpliwość', rozstrzygają na ny, ani władza krajowa nie wydały. Jest  wszakże 
celu godzić i łączyć , a nie waśnić i rozdzie-1 niekorzyść stron, które dopiero po długim czasie I obowiązkiem władz skarbowych dążyć do tego 

lać. Na zarzut, że komitet nie udawał się do ru- i znacznych kosztach otrzymują wymiar sprawie- aby podatki według możności regularnie były pła­
skich Towarzystw, a w szczególności do Tri*-. dliwości. Mówca występuje przeciwko nagrodom cone, aby nie dopuszczać do zaległości tam gdzie 
„Proświty" — odpowiada mówca, że rzecz się ma za denuncyacye i tautyemom egzekutorów. Słu- należytość uiszczoną być może -  a niezawsze do- 
inaczej i jest zupełna nadzieja, że te Towarzy- sznie powiedziano, że od szpiegostwa do prowo-1 browolnie uiszczaną bywa — i gdzie nagromadze- 
stwa wezmą udział w wystawie. Przyznaje, że kacyi tylko jeden krok i że szpieg tam, gdzie nie zaległości dla samych kontrybuentów byłoby 
wvraz ..obcv" bvl nieszczęśliwie użvtv. ale to nic wvkrvć nie m nłn  R vw alv w vnnJb l

c z zaznacza, że nie miał za-
. . .  Ł • . , .  ■ i . . .  , , - i ------ ----------  w dyskusyi, chcąc pozostawić
Wystawa jest krajową w uajszerszem słowa zna bie nagrody za denuncyacye. Mówca podnosi wa- argumentacyę sprawozdawcy. Skoro jednak komi-
czeniu, ma na celu, ażeby obie narodowości były dliwości organizacyi urzędów podatkowych i ra- sarz rządowy użył argumentów zbyt naciągnię 
jak  najświetniej reprezentowane, aby wykazały chunkowości i wadliwości aparatu urzędowego, tych, musi przeciw temu wystąpić. Bilanse ban 
swój rozwój i postęp (brawo). Do tego dążyć na przywykłego obracać się w zaklętem kole, a n i e l ków i kas oszczędności nie mogą być podstawą 
leży nietylko ze względu na równość praw, ale umiejącego strawić reform, z tego kola wycbo- ocenienia siły podatkowej kraju. K asa oszczędno- 
dlatego także , że w ten sposób wykażemy naj- dzących. Mówca krytykuje kodeks karny skar- ści lwowska dziś jes t  olbrzymio opodatkowaną, 
jaśniej, że w Galicyi obok Polaków i razem z n i- łbow y i skład sądów pierwszej instancyi, w któ- a znaną zresztą jes t  rzeczą, że opodatkowanie bi-

/L   ~~l ' * '* . . . . .  nej wartości. Kasa oszczę-
podatkowana nadto w spo-

„ — ___    . . .  . . . .  . . , ,  0 ----- kasy oszczędności są pro-
tem mówić. Gdy się to jednak  stało, może zape- rza, bywa często przyczyną bezkarności nadużyć, tekcyjnie opodatkowane. W interesie kraju  leży 
wnić, że udział innych prowincyj ruskich byłby O pożałowania godnem wystąpieniu Steinbacha więc reforma poda tku , gdyż to stworzy dopiero 
bardzo pożądany -— tylko pytanie, czy byłby tak mówca wypowiedział już swoje zdanie, gdzie na sprawiedliwą podstawę. (Brawo), 
pożądany dla „niektórych11 mówców ruskich, jak  leży. Nie chce rozdrażniać, ani jątrzyć, ale wie- P. M ę c i ń s k i  sprzeciwia się systemowi pobie- 
dla ogółu polskiego (wesołość i śmiech). Posłowi rzy, że obopólne zaufanie Sejmu do usunięcia rania opłat, proponowanemu przez p. W. Kozłow- 
Teliszewskiemu natomiast wyraża wdzięczność za złego się przyczyni i pragnie, ażeby silna ręka  skiego, sprzeciwia się indywidualnemu pobieraniu 
życzliwe i serdeczne słowa, które wypowiedział Namiestnika zaciężyła nad organami podatkowe- podatków, bo nadużycia wójtów nie znaczą ani 
imieniem posłów ruskich dla wystawy (oklaski). mi, chroniąc prawo stron przed nadużyciami tern 5<S tej szkody, ja k ą  ponosi ludność przez włóczę 

. i_  _n t o n J e, łT i.Ci! P°((nos‘ ’ komitet wysta-1 dotkliwszemi, ile że obciążenie ziemi w przeciw- uie się do miasta. Nie godzi się na argumenty

i towarzysze interpelują rząd, iż starostwo w Rop­
czycach nie pozwala włościanom trzymać koło za­
gród nawozu.

P. C h r z a n o w s k i  i towarzysze interpelują 
Wydział krajowy, dlaczego dotąd nie przystąpił 
do założenia w Tarnopolu instrukcyjnego warsztatu 
dla kowalstwa i ślusarstwa maszynowego.

P. R o m a ń c z u k  i towarzysze interpelują rząd 
o nierównomierne traktowanie spraw językowych.

P. O k u n i  e w s k i  i towarzysze interpelują rząd 
w sprawie rzekomych nadużyć przy wyborach 
gminnych w Widynowie pow. śniatyńskiego. 

Następne posiedzenie odbywa się dziś.

Reforma postępowania sądow ego w sp ra ­
wach niespornych.
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powodu, i e  gdy * F o i o a b k i e p .  i ,  innycb kra- się wssystko. co i„» 'im ien iem  włościan driękujc w o s L n ic h  “ „ “ f e e  PwTs)sTkieh° Mron" krśjn 
jów słowiańskich pizybędą na wystawę nasi bra- p. bkałkowskiemu za podniesienie tej sprawy i dają się słyszeć ciągłe skargi na niebywały ucisk 
cia, zobaczą, iż między I olakami i Rusinami me- uprasza Sejm o poparcie jej. (B raw a). podatkowy. Huryk powiedział całą praw dę, bo

, . . . j • f i . • « I Komisarz rządowy radca dworu hr. Ł o ś :  Nie tak sie dzieje wszędzie. Trzeba pamiętać o prze-
P. St. B a d e n i ^  konstatuje^ ze^p.^ Antoniewicz| chcę twierdzić, że podatki nie są wysokie, ale na-(ciążeniu kraju i robić, co się da ,  aby opłacanie

(wesołość).
F. S k a ł k o w s k i  zaznacza, że cała tendeneya 

komitetu jest nader pojednawczą. W komitecie 
zasiadają przecież Rusini i prawa tego narodu 

całej pełni uwzględnione i zachowane będą.
W głosowaniu przyjęto zuane wnioski komisyi. 
Następnie długą dyskusyę, która i dziś w dal­

szym ciągu toczyć się będzie, wywołało sprawo 
zdanie komisyi podatkowej o wmiosku p. Skałkow- 
skiego względem postępowania władz skarbowych 
przy egzekwowaniu podatków i innych naleźyto- 
ści rządowych. Wnioski komisyi przytoczone były 

całości we wczorajszym telegramie.
W dyskusyi zaznaczył p. W e i g e l  zgodę ze 

sprawozdaniem; u nas jest z jednej strony nader 
wielkie przeciążenie, a z drugiej sposób ściągania 
jest  niesłychanie uciążliwy. Ilekroć chodzi o za 
dacenie podatku, zwłaszcza zaległego, trzeba pa- 
„ietać o stanie finansowym kraju, który jest  bar- 
zo smutny. Zaległości finansowe nie są wyrazem 

uiecbęci płacenia, ale niemożności płacenia. Przy­
tacza przykład, jak  bezwzględnie się ściąga. Fe 

n biedny stolarz w Krakowie zapłacił podatek 
rok 1892; pomimo to , że się wykazał zapła­

ceniem egzekutor zabrał mu samowolnie krowę 
sprzedał Wdowa po urzędniku magistratu, 

obarczona dziećmi, utrzymuje gai kuchnię I  tej 
bez dalszych kroków zajęto krowę. Po dłu­
giem szukaniu pokazało się, że krowa bezpra 
wnie była zajętą- Drobne to rzeczy, ale dla lu- 

ności dotkliwe i ciężkie.
Foseł Włodzimierz K o z ł o w s k i  dziękuje spra­

wozdawcy za znakomite sprawozdanie, podnosi 
potrzebę skupienia dążeń Sejmu, Kola polskiego 

rządu krajowego, w celu usunięcia wadliwości

zwykły, iż przeczytawszy te cyfry, odniosłem się lepszemu koniowi zdarza się potknąć!" — Do 
o wyjaśnienie do krajowej dyrekcyi skarbu, która brze — odparł wódz — ale tu s i ę ‘ cała stajnia 
w drodze telegraficznej zażądała od ministerstwa potknęła “ Otóż tak jest  u nas z władzami skar- 
s aibu urzędowych dat co do opodatkowania kasy bowemi. Niech władze krajowe pamiętają o tern 
oszczędności w I radze, a daty, porównane z da- i wezmą w obronę kontrybuentów. (Oklaski',  
tami co do opodatkowania kasy oszczędności we I P. C h r z a n o w s k i  uderza na uniemożliwianie 
Lwowie, przedstawiają, że wymiar przy kasie o- rekursów. W przepisach należytościowycb jest 
szczędności w Pradze i we Lwowie ściśle na tycb chaos, urzędy podatkowe wymierzają za wysoko 
samych podstawach i ściśle według obowiązują- podatek, niech więc kontrybuent ma prawo obro- 
cych przepisów został uskuteczniony. ny przez rekurs.

W sprawozdaniu tern zawarty jest dalej ustęp Na tern odroczono dalszą rozprawę.
0 „ciągłem podwyższaniu podatku domowo-czyn- Odczytano złożone do laski marszałkowskiej 
szowego w miastach,“ o będących w toku docho- wnioski i in te rp e lac je :
dzeniach urzędowych, „zmierzających do zna- P. M ę c i ń s k i  i towarzysze domagają się we- 
cznego podwyższenia podatku domowo - czynszo- zwania rządu, aby wyjednał przedłużenie mocy 
wego.“ Otóż, jak  wys. Izbie wiadomo, stopa obowiązującej ustawy państwowej z r. 1889 o 
procentowa podatku domowo-czynszowego unor- konwersyi hipotecznej.
mowana jest  ustaw ą, a władze skarbowe tej stopy P. L a n g i e  i towarzysze domagają się zapro 
procentowej dowolnie zmienić nie mogą. Jeżeli są wadzenia w kraju praktycznych niższych szkół 
jakie dochodzenia w toku, to mają one jedynie rolniczych dla włościan.
1 wyłącznie na celu sprostowanie fasyj czynszo- P. W i k t o r  i towarzysze interpelują rząd , czy 
wych tam , gdzie jest uzasadniony powód do przy- znanym mu jest praktykowany w obrębie powia- 
puszczenia, że nie odpowiadają faktycznemu sta- towej dyrekcyi skarbu w Sanoku w powiecie liskim 
nowi rzeczy. sposób postępowania z odezwami sądu , zawiada

Dalsze zarzuty odnoszą się do niewłaściwości miającemi tę władzę o nałożeniu grzywien na 
przy wymiarze należytości skarbowych. Dawniej strony za nieuporządkowanie hipotek w myśl usta- 
wymiar ten spoczywał w rękach często może nie- wy z duia 23 m aja  1888 r. Nr 82 Dz. pr. p. 
dostatecznie fachowo wykształconych funkeyona- i czy jakie kroki zamierza rząd przedsięwziąć 
ryuszów urzędów podatkowych i mógł wówczas aby ten nieprawidłowy sposób uchylić. Chodzi 
dawać słuszne powody do utyskiwań. W tej m ie-lw  tym wypadku interpelantom o to że grzvwnv 
rze jednak nastąpił stanowczy zwrot ku lepszemu, te ściągają równocześnie tak  władze skarbowe 
od chwili kreowania oddziałów należytościowycb ja k  i sądy
przy powiatowych dyrekcyach skarbu z dniem 1 
stycznia 1892 r. Odtąd każdy ważniejszy i tru­
dniejszy akt wymiarowy jest przedmiotem rozpo-

P. S t r ę k  i towarzysze interpelują rząd, iż pod 
jazdy na kolei państwowej między Tarnowem a 
Rzeszowem są w zaniedbanym stanie. P. S t r ę k

Kwestya reformy postępowania sądowego w spra­
wach niespornych poruszona została jeszcze w r. 
1888 wnioskiem posła Madeyskiego, wzywającymi 
Wydział krajowy, ażeby w sposób odpowiedni 
zbadał potrzebę tej reformy i aby przedstawił za­
sady, mające służyć za podstawę do ustawy' o po­
stępowaniu sądowem w sprawach niespornych dla 
naszego kraju. Wydział krajowy, zasiągnąwszy 
w tej mierze opinii mężów fachowej wiedzy i do­
świadczenia, zajął się przedewszystkiem zebraniem 
materyałów, a mianowicie rozesłał odpowiednio 
ułożone kwestyouaryusze do wszystkich Wydzia- 
ów powiatowych i notaryuszów w k ra ju ,  zapytj '-  

wał o zdanie Izby notaryalne i adwokackie , oraz 
Towarzystwa prawnicze, poprosił Wydziały k ra ­
jowe wszystkich innych krajów w monarchii o in­
form acje , a nakoniec w7ysłał swojego urzędnika 
z poleceniem, ażeby w 12 sądach powiatowych 
w kraju zbadał sam odnośne ak ta  i zebrał po­
trzebne datyr. Uskuteczniwszy to, zaprosił Wydział 
irajowy 12 marca z. r. ankietę, złożoną z mę­
żów, obznajomiónych ze sprawrą bądź teoretycznie, 
bądź praktycznie, przedstawił jej cały materyał 
i wywołał uchwały na sformułowane pytania, na 
zasadzie których przedstawił Sejmowi w ubiegłej 
sesyi szereg wniosków, obecnie ponowionych. 

Sprawę tę zbadała sejmowa komisya prawnicza, 
obszerne i wyczerpująco umotywowane sprawo­

zdanie, wypracowane przez posła Madeyskiego, 
było już umieszczone na porządku dziennym wczo­
rajszego posiedzenia sejmowego.

Sprawozdanie to kończy się następującemi re- 
zolucyami:

I. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, uznając, że refor­
ma postępowania sądowego w sprawach niespor­
nych, a zwłaszcza w sprawach spadkowych, op ie­
kuńczych  i kuratelarnj’ck ze względu na stosunki 
kraju jest  niezbędną, wzywa rząd, ażeby do tej 
reformy w drodze konstytucyjnej jak  najrychlej 
przystąpił —  a to na podstawie zasad następu­
jących :

A ) W  ogólności.
We wszystkich działach dzisiejszego postępo­

wania w sprawach niespornych ma być przepro­
wadzony ścisły rozdział czynności, polegających 
na właściwem orzekaniu, od czynności, których 
zadaniem jest  tylko autentyczne stwierdzenie fa­
któw i dostarczenie publicznych dokumentów do­
wodowych.

Pierwsze z nich mają pozostać przy sądach. 
Drugie zaś należy przekazać mocą ustawy nota- 
ryuszom, jako  stałym delegatom sądowym, pod 
odpowiednią kontrolą sądów.

B ) W  szczególności w spratoach spadkowych.
1. Działanie sędziego w pertraktacyi spadkowej 

ograniczy się w zasadzie na rozstrzyganiu nada­
rzających się w toku postępowania kwestyj spor­
nych, tudzież na przyznanie spadku.

2. Wszelkie inne czynności załatwi notaryusz, 
jako delegat sądowy. Do zakresu działania nota- 
ryusza będą mianowicie należeć także i te czyn­
ności, które według §§ 75, 76, 80 do 91 ces. pat. 
z dnia 9 sierpnia roku 1854 L. 208 dz. p. p. są­
dom są zastrzeżone, j a k :  tymczasowe urządzenie 
admiuistracyi s p a d k u , zabezpieczenie majątku 
spadkowego, zawiadomienie dziedziców, legatary- 
uszów, egzekutorów testamentu i t. p., dalej przy­
jęcie przyrzeczenia opiekuńczego, rozpisania wszel­
kich edyktów i t. d.

3. Mocą ustawy należy upoważnić notaryuszów, 
jako delegatów sądowych do wyręczenia się 
w czynnościach urzędowych, odnoszących się do 
spraw spadkowych, ukwalifikowauj'mi zastępcami. 
Zastępcą może być tylko kandydat notaryalny, 
egzaminowany, który złoży przysięgę i odpowie­
dni dekret od sądu uzyska. Zastępca notaryusza, 
jako delegata sądowego, może go wyręczyć tylko 
w czynnościach specyalnych, poza urzędowa sie­
dzibą notaryusza odbyć się mających, dla których 
otrzymał od notaryusza specyalne piśmienne zle­
cenie.

Zastępca działa pod materyalną odpowiedzial­
nością notaryusza.

4. Za sporządzenie aktów spadkowych strony 
uiszczać będą opłaty, których wysokość oznaczy 
ustawa w stałej taryfie, ułożonej wyłącznie tylko 
podług wartości spadku, bez względu na stratę 
czasu 1 rozmiar dokonanych czynności. W szcze­
gólności od spadków, których czysta wartość nie 
przechodzi kwoty 100 złr., nie należy się żadna 
opłata. Powyżej tej granicy będą ułożone dwie 
tńryty, zaczynające się od opłat bardzo niskich, 
postępujących progresywnie. Jedna  z nich będzie 
obejmowała skalę opłat spadków, w których war­
tość stanu czynnego uie przenosi kwoty 1,000 zlr. 
W tych podstawą taryfy będzie czysta wartość 
spadku (po strąceniu stanu biernego). Druga ta ­
ryfa będzie obejmowała skalę opłat spadków, 
w których wartość stanu czynnego przenosi kwotę 
1,000 złr. W tych podstawą taryfy będzie wartość 
samego tylko stanu czynnego, bez względu na 
stan bierny majątku. Wymiar i ściąganie opłat 
spadkowych należy przekazać urzędom podatko­
wym, którym za podstawę służyć mają wykazy,
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składane im do wymiaru podatku spadkowego. 
Ściągnięte w ten sposób opłaty pobierać będą no- 
taryusze w urzędzie podatkowym.

5. Donoszenie o wypadkach śmierci powinno 
być uskuteczniane jak  najśpieszniej, w każdym 
razie przed upływem dni ośmiu. W doniesieniu 
ma być uczyniona wzmianka, czy po zmarłym po 
został jaki majątek ruchomy lub nieruchomy, tu­
dzież czy pomiędzy stronami interesowanemi 
znajdują się osoby bezwłasnowolne.

6. Miejscowa władza policyjna ma obowiązek 
zarządzić w razie potrzeby tymczasowe środki za­
bezpieczenia majątku spadkowego, gdy chodzi o 
interes osób bezwłasnowolnych. O takiem zarzą­
dzeniu należy bezzwłocznie zawiadomić notaryusza.

7. Akta spadkowe będą sporządzane w siedzi­
bie urzędowania notaryusza. Po za siedzibą urzę­
dowania może notaryusz spisać akt spadkowy 
tylko wtenczas, gdy zajdzie rzeczywista potrzeba, 
lub gdy tego strona interesowana zażąda. W osta­
tnim przypadku koszta, wynikające z powodu po­
dróży notaryusza lub jego zastępcy, opłaci strona, 
która wyjazdu zażądała, ze zastrzeżeniem ewen­
tualnego regresu. Powód wyjazdu musi być w od­
nośnym akcie dokładnie wyjaśniony.

8. W sprawach włościańskich, jakoteż wogóle 
w spadkach mniejszej wartości, należy się starać 
o to, ażeby wszystkie akta spadkowe były spisa­
ne na jednym terminie i w jednym protokóle.

9. Czas terminów edyktalnych należy skrócić 
do 6 miesięcy. Edykta zaś nietylko umieszczać 
w gazecie urzędowej, ale także ogłaszać w miej­
scu ostatniego pobytu, zawartego odpowiednim 
sposobem.

10. Na żądanie spadkobiercy, legataryusza, dzie­
dzica koniecznego lub wierzyciela spadkowego, sąd 
w postępowaniu niespornem dopuści przysięgę ma 
nifestacyjną, gdy się okaże prawdopodobnym, że 
majątek spadkowy został zatajony. Jeżeli przy­
sięgi manifestacyjnej zażądano w toku pertrakta- 
cyi spadkowej, notaryusz, jako delegat sądowy, 
spisze protokół ze stronami i sprawę do orzecze­
nia sądu przygotuje.

11. Fizyczny podział spadku ma być przepro­
wadzony w drodze postępowania niespornego ze 
skutkiem wykonalności, jeżeli którykolwiek z dzie­
dziców interesowanych działu zażąda. Dział do 
puszcza sąd, przeprowadza go notaryusz, jako de­
legat sądowy. Sporne szczegóły, wyłaniające się 
w toku działu, rozstrzyga sąd bez formy procesu 
według zasad dowodowych proceduralnych. Dział 
spadku ma się odbyć przed dekretem dziedzictwa, 
gdy tego choćby jeden dziedzic zażąda. Jeżeli zaś 
wszyscy dziedzice są bezwłasnowolni, a dziedziczą 
bez testam entu, wtedy dział odbędzie się po wy­
daniu dekretu dziedzictwa, a to albo na żądanie 
tego dziedzica, który się stanie wlasnowolnym, 
albo też gdy sąd nadopiekuńczy uzna tego po­
trzebę. Wynik podziału ma być zamieszczonym 
w osnowie dekretu dziedzictwa, gdy dział przed­
tem był wykonany.
C) W szczególności w sprawach opiekuńczych 

kuratelarnych.
Dla wzmocnienia nadzoru nad opieką i kuratelą 

ustanowić należy Rady opiekuńcze, jako organ 
pomocniczy i kontrolujący działalność opiek i ku­
ratorów, mający obowiązek donoszenia sądowi o 
nadużyciach lub zaniedbaniu opiek i kuratorów 
i posiadający prawo głosu doradczego w ważniej 
szych kwestyach zarządu majątkiem pupilów i ku 
randów.

Dla każdej gminy wiejskiej może być miano 
waną jedna stała rada dla wszystkich spraw, dla 
innych ustanowioną będzie rada w każdym po­
szczególnym wypadku z członków rodziny i mę­
żów zaufania.

II. Sejm wzywa rząd , ażeby się postarał:
1) o uwolnienie od należytości spadkowych 

w wypadkach, przewidzianych w § 1 ustawy z d. 
31 marca 1890 r. L. 53 Dz. pr. p., wszystkich 
spadków, których czysta wartość kwoty 500 złr 
nie przenosi;

2) o pomnożenie liczby sądów i sił sędziowskich;
3) o tępienie pokątnego pisarstwa przez wpro­

wadzenie do kodeksu karnego odpowiednich po­
stanowień karnych.

W sprawie  krajowej komisyi dla sp raw  
przemysłowych.

Od jednego z obywateli, zajmującego się żywo 
przemysłem krajowym, otrzymujemy następujące 
uwagi o obecnym kierunku, jaki zapanował w kra­
jowej komisyi dla spraw przemysłowych:

Aż do wejścia p. Romanowicza do Wydziału 
krajowego, prace komisyi przemysłowej odbywały 
się w ten sposób, że pojedyncze referaty były 
przydzielane członkom komisyi, którzy na posie­
dzeniach plenarnych komisyi sprawy sobie przy 
dzielone referowali, a plenum uchwalało. Ponie­
waż komisya przemysłowa jest tylko ciałem do 
radczem Wydziału krajowego i Namiestnictwa, 
przeto sprawy, zbadane dokładnie przez referen 
tów, a uchwalone przez plenum komisyi, szły 
z komisyi do Wydziału krajowego, którego odno­
śny departament przyjmował to do dalszego urzę 
dowania. Porządek ten miał to dobre, że komisya 
wybierała na referentów ludzi, którzy znali lo 
kalne stosunki, osoby i sprawy, i w ten sposób 
plenum komisyi miało zawsze informacye z pierw­
szej ręki, zapoznawało się dokładnie ze stosun 
kami i w pełnej świadomości mogło petycye 
uchwalać lub odrzucać i sprawami przemysłu kra 
jowego zawiadywać oraz funduszami dysponować.

Ta jawność i zawisłość od plenum była snać 
niektórym nie na rękę; ażeby się od niej uwol­
nić, przedłożyli komisyi do uchwały tak zwany 
r e g u l a m i n ,  który wobec istniejących, przez 
Sejm uchwalonych statutów, jest nietylko zbyte 
czny, ale statutom tym sprzeciwiający się, a wła 
ściwie na to obrachowany, ażeby usunąć na bok 
komisyę i módz bez niej załatwiać wszelkie spra­
wy. Regnlamin ten rozdziela czynności komisyi 

trzy osobne ciała reprezentacyjne: a) sekcyę

To określenie elastyczne: „w razach niecierpią- 
cych zwłoki," sekcya, będąc sędzią w swej wła­
snej sprawie, zastosowywała niemal do wszyst­
kiego, wszystko sama załatw iała, a na posiedze­
niach plenarnych podawała tylko do wiadomości, 
co zrobiła. W ten sposób komisya pełna stała 
zwykle wobec faktów dokonanych, o których tylko 
ostateczne wyniki do jej wiadomości dochodziły 

to post festum , gdy już nic więcej nie pozosta 
wało, jak  tylko przyjąć do wiadomości, co zaszło 
bez wiedzy, dlaczego — gdyż referatów nie znała, 
referentów nie słyszała, i tylko ogólne sprawo­
zdania z czynności sekcyi administracyjnej dawały 
niedokładne wyobrażenie o tych wszystkich spra­
wach. W ten sposób członkowie komisyi, których 
kraj ze wszystkich krańców swoich wydelegował 
do kierowania interesami przemysłu krajowego 

do kontroli tych znacznych funduszów, które na 
cele podniesienia przemysłu domowego i podatków 
w yasygnow ał, zostali przez ową sekcyę admini­
stracyjną zredukowani na strohmann-ów, którzy 
zjeżdżają się na to, ażeby kilkadziesiąt razy rękę 
podnieść i sankcyonować swoją odpowiedzialno­
ścią to, co bez ich wiedzy i woli zostało zrobio- 
nem. Ale nawet i te zgromadzenia pełnej komisyi, 
chociaż czysto formalne — gdyż bez nich sekcya 
administracyjna sama agendy wszystkie uchwa­
lała — nie były tak, jak  statut, przez Sejm uchwa­
lony, wymaga, w oznaczonym czasie i oznaczoną 
ilość razy w roku zwoływane. Do sekcyi admi­
nistracyjnej regulamin ery p. Romanowicza dopu 
szcza tylko osoby, we Lwowie zamieszkałe (§ 3). 
Członkowie komisyi z Krakowa lub z prowincyi 
są w ykluczeni, chociaż takie ukrócenie praw 
banicya członków komisyi poza-lwowskich jest nie 
tylko przeciwną równouprawnieniu wszystkich 
członków i ukróceniem mandatu ich, lecz musi 
być ze szkodą spraw krajowych, gdyż n. p. czło 
nek komisyi z Krakowa lepiej jest poinformowany 
o zakładach przemysłowych krakowskich , niż 
Lwowianin; dlaczegóż go wykluczać?!

Paragraf 4 tego regulaminu postanawia, że do 
ważności uchwał sekcyi administracyjnej potrze­
bna jest obecność przewodniczącego i dwóch człon­
ków sekcyi. Przewodniczącym tym jest szef Ii-go 
departamentu Wydziału krajowego, obecnie p. Ro- 
manowicz, tak, że regulamin daje możność na le­
galnej drodze temu szefowi i dwom członkom ro 
bić wszystko to, do czego Sejm upoważnił tylko 
pełną komisyę krajową dla spraw przemysłowych 

zarządzać funduszami, dla komisyi tej wyzna 
czonemi. Wprawdzie „w razach nagłych i niecier- 
piących zwłoki", lecz, jak  dotychczas, klauzula ta 
była zastosowana in continuo do wszystkich czyn­
ności ; a że p. Romanowicz był w jedne} osobie 
przewodniczącym sekcyi administracyjnej, a równo 
cześnie i szefem odnośnego departamentu Wy­
działu krajowego, więc co p. Romanowicz w je ­
dnym pokoju uchwalił, to p. Romanowicz w dru 
gim pokoju akceptował, i w ten sposób sprawa 
niemal każda od początku do końca była w rę­
kach p. Romanowicza i na jego łaskę lub nieła­
skę wydana. Wobec tego członkowie komisyi peł 
nej pozbawieni referatów, pozostawieni w niewia 
domości o tem, co się dzieje, zredukowani na au 
tomatów do głosowania, ujrzeli się w swych pra­
wach ukróceni i upośledzeni, przeto jedni z nich, 
jak prof. Dr Dybowski, natychmiast mandat zło­
żyli; drudzy, jak  JE. Włodzimierz hr. Dzieduszy- 
cki, uczynili to później; inni nareszcie, zniechę 
ceni, szemrali i na posiedzenia przestawali uczę­
szczać. W końcu komisya zaczęła świecić pust 
kami i musiano na posiedzeniach rachować się 
czy jest komplet lub go niema. Wobec tej sytua- 
cyi niezdrowej i nieszczerej na ostatniem posie­
dzeniu d. 30 kwietnia b. r. ks. Jerzy Czartoryski, 
poparty przez pp. Chrzanowskiego, Fedorowicza, 
Weigla i Merunowicza, podniósł te usterki i nie­
prawidłowości i stanął w obronie praw pełnej ko­
misyi. Wywiązała się dyskusya żywa i gorąca 
wśród której p. Fedorowicz postawił wniosek, żą­
dający rewizyi owego sławnego regulaminu. Po­
mimo usiłowań, ażeby uchwale wniosku tego prze 
szkodzić przez odroczenie głosowania nad nim do 
następnego posiedzenia komisyi, został wniosek 
p. Fedorowicza przyjęty, a lista członków korni 
syi, do przeprowadzenia rewizyi regulaminu przez 
posła Chrzanowskiego zaproponowana, również zo­
stała zaakceptowaną. Na podstawie tej listy bę­
dzie się składała komisya do rewizyi regulaminu 

pp.: Romanowicza, Zgórskiego, Chrzanowskiego, 
Czartoryskiego, Fedorowicza i Weigla. Dążeniem 
tych panów powinno być przywrócenie wydartej 
władzy pełnej komisyi, bo tylko w takim razie 
komisya będzie mogła spełnić swoje zadanie oby­
watelskie. Zarazem czuwać należy ściślej nad tem, 
aby wakujące w komisyi posady nie były obsa­
dzane wyłącznie przez zwolenników jednego czło­
wieka, ale aby przedstawiali rozmaite stronnictwa 

kierunki. Wtedy będzie i kontrola lepszą i praca 
wydatniejszą.

wnić całemu społeczeństwu ludzkiemu pomyślność 
i szczęśliwość. Świadczy to bowiem nietylko o 
waszej głębokiej czci ku Stolicy Apostolskiej, lecz 
także o gorliwej chęci, z jaką gotowi jesteście 
w sprawach, których wspomniane postanowienia 
dotyczą, okazać się takimi, jakimi Was mieć pra­
gniemy i spełniać to wszystko, cośmy uznali za 
konieczne dla osiągnięcia powyższego celu. Przyj­
mując więc z ojcowską życzliwością wasze uczu­
cia, błagamy o obfitość upragnionych łask nie­
bieskich dla Ciebie, ukochany Synu, dla twoich 
współobywateli i dla reszty wiernych waszego 
narodu, a jako zadatek tychże udzielamy Wam 
najmiłościwiej błogosławieństwo Apostolskie.

Dan w Rzymie u św. Piotra dnia III maja 
roku MDCCCXCIII, szesnastego pontyfikatu Na 
szego. Leon P. P. X III  m. p i‘

P. wiceprezydent F r i e d l e i n  podnosi, że po­
nieważ stosownie do § 46 statutu miejskiego wy­
bór prezydenta powinien się odbyć najpóźniej 

przeciągu 14 dni, przeto zamierza zwołać po-w

Sprawy miejskie.

na
administracyjną; b) komisyę dla spraw przemy 
słu domowego; c) komisyę dla spraw przemysłu 
rękodzielniczego. Te dwie ostatnie ani razu się 
nie zeszły i pozostały martwą literą. Natomiast 
trzecia, to jest sekcya administracyjna, zagarnęła 
wszystkie agendy i tych dwóch sekcyj nie funk- 
cyonujących i całej komisyi, rozdając sama sty- 
pendya, zapomogi, subwencye. Działo się to na 
pozór legalnie, ponieważ w nowym regulaminie 
wstawiono paragraf (5, m), o którego doniosłości 
odrazu uchwalający nie zdali sobie sprawy, a który 
powiada, że w razach nagłych i niecierpiących 
zwłoki może sekcya administracyjna wydawać 
zarządzenia w zastępstwie komisyi pełnej.

Posiedzenie Rady miejskiej d. 15 maja 1893.
Przewodniczący p. wiceprezydent F r i e d l e i n .  
Na porządku dziennym jest u c h w a l e n i e  

k o n t r a k t u  n a  w y d z i e r ż a w i e n i e  t e a t r u  
k r a k o w s k i e g o ;  sprawa ta budzi widocznie 
szerokie zainteresowanie, gdyż na galeryi zebrało 
się wiele inteligentnej publiczności, a między nią 
zastęp artystów dramatycznych teatru krakowskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
p. wiceprezydent F r i e d l e i n  oznajmia, iż wsku 
tek adresu, wystosowanego przez gminę m Kra­
kowa do Ojca św. Leona X III z powodu jubi­
leuszu 50-letniego biskupstwa, nadeszło od Sto­
licy św. pismo, adresowane do p. prezydenta Dra 
Feliksa Szlachtowskiego, a brzmiące, jak  następuje: 

„Ukochanemu Synowi Doktorowi Feliksowi 
Szlachtowskiemu, Prezydentowi miasta Krakowa.

Leon P. P. XIII.
Ukochany Synu, przesyłamy Ci pozdrowienie 

i Apostolskie błogosławieństwo. Pismo, które od 
Ciebie otrzymaliśmy, w twojem i współobywateli 
twoich imieniu, jako wyraz powszechnych życzeń, 
że w zdrowiu piątego dziesiątka lat biskupstwa 
naszego dosięgliśmy, było Nam nad wszelki wy 
raz miłe. W idniała bowiem z niego niezwykła 
ku Nam miłość i wierność synowska, troskliwość 
o utrzymanie praw i niezawisłości naszej i wdzię­
czna pamięć za nasze s taran ia , podjęte celem 
uświetnienia waszego sławnego grodu. Szczególną 
przejęło Nas to radością, że z uległością przyję­
liście i wysoce cenicie te Nasze postanowienia, 
za pomocą których, stosownie do potrzeb czasu 
na mocy Naszego urzędu, staraliśmy się zapobiedz 
złemu, które trapi i coraz więcej grozi, i zape-

siedzenie na wtorek dnia 23 b. m. celem doko 
nania wyboru prezydenta. Zapytuje więc p. wice­
prezydent R adę, czy ten termin uważa za dogo 
dny, czy też pragnie dokonać wyboru we środę 
dnia 24 b. m., to jest w dniu, w którym upływa 
ostateczny statutem zakreślony termin.

Rada uchwaliła d o k o n a ć  w y b o r u  p r e z y  
d e n t a  m i a s t a  we  ś r o d ę  d. 24 b. m. o g o d z .
5 po p o ł u d n i u .

Imieniem sekcyi prawniczej wniósł radca Magi­
stratu p. S z y m k i e w i c z  o upoważnienie sekcyi 
prawniczej do rozstrzyguienia reklamacyj przeciw 
listom wyborczym w terminie wniesionych i do 
dopilnowania sprostowania tychże list stosownie 
do zapadłych uchwał. — R. m. K a s p a r e k  wy­
kazuje, że tak statut miejski, jak  regulamin wy 
borczy, wymagają wyboru osobnej komisyi do 
spełnienia tej czynności i wnosi o wybór takiej 
komisyi, z 7 członków złożonej. — Rada przyj­
muje wniosek r. m. Kasparka i do komisyi wy 
biera r. m.: 1) Hajdukiewicza, 2) Horowitza, 3) 
Faustyna Jakubowskiego, 4) Kwiatkowskiego, 5) 
Pieniążka, 6) Rosenblatta, 7) Rottera.

Z porządku dziennego referent r. m. F. J a k u ­
b o w s k i  przedkłada, imieniem ad hoc wybranej 
komisyi: Projekt umowy o dzierżaw ę teatru  w Kra­
kowie. Na wstępie zaznacza, że projekt był przed­
miotem obszernej krytyki i dlatego należy go 
bliżej uzasadnić; był też przedmiotem najrozmait­
szych zarzutów, niekwalifikujących się do odpie­
rania wobec Rady. W jednem piśmie podniesiono 
zarzut, że z winy komisyi nastąpiło opóźnienie 
w przedłożeniu ostatecznem projektu. P- referent 
przechodzi wszystkie fazy, jakie projekt przejść 
musiał i mniema, iż opóźnienie nie leżało w za 
miarze komisyi.

Przystępując do ułożenia kon trak tu , komisya 
zastanowiła się nad glównemi zasadam i, na ja ­
kich winien być oparty, a które potem referent 
w projekcie uwzględnił. Przedewszystkiem szło o 
to, że Rada, poniósłszy tak znaczne wydatki na 
budowę teatru, powinna być wolną od dalszych 
kosztów. Postanowiono więc na utrzymanie bu­
dynku teatralnego przeznaczyć czynsz w kwocie 
1000 złr., jaki dzierżawca gminie płacić będzie 
Nie jest to więc żaden dochód dla gminy, ale 
fundusz na utrzymanie budynku, a wydatek ten 
w każdym razie musiałby dzierżawca ponosić,

Co do kosztów oświetlenia i opału, oraz utrzy­
mania porządku i bezpieczeństwa, komisya uwa 
żała za potrzebne naśladować w tej mierze inne 
miasta, które prow adząjuż dłużej teatry we wła­
snym zarządzie. Odpowiedzialność w tej mierze 
ciąży na gminie, a jedno zaniedbanie wystarczy, 
by zniszczyć miasto i narazić na niebezpieczeń 
stwo mieszkańców miasta. Z tego powodu admi- 
nistracyę prowadzić będzie gm ina, a dzierżawca 
ponosić będzie te same ciężary, jakieby ponosił, 
gdyby sam prowadził zarząd. Nie są to więc no­
we, ani wielkie ciężary dla przedsiębiorcy.

Głównym punktem, który uległ krytyce, to kon 
trola nad kierunkiem artystycznym. Pojawiły się 
zdania, że gmina powinna się ograniczyć tylko 
do utrzymania budynku; dalej, że może wybrać 
najodpowiedniejszego przedsiębiorcę, a skoro ta 
kiego może wybrać, więc po co ma czuwać, niech 
mu zaufa. Komisya wszakże sądziła, że miasto 
nie dlatego teatr wzniosło, by tylko budynek 
utrzymać, ale że idzie mu także o pielęgnowanie 
sztuki. Budynek nie stanowi teatru, kierunek a r­
tystyczny jest tu wszystkiem i kontroli nad nim 
gmina wypuścić z rąk nie powinna. Nietylko 
względy na artyzm domagają się tego, ale wzglę 
dy wyższe. Doświadczenie uczy, co to znaczy 
przelewać kontrolę na władzę wyższą, a dowo 
dem tego teatr krakowski, gdy kontrolę nad nim 
po senacie Rzeczypospolitej krakowskiej objęła 
władza: Di ek . k .  Landesregierung. Jaki był wte 
dy teatr, wiecie panowie, zatem nie należy ryzy 
kować w przyszłości. Wolno dopuszczać do współ­
udziału inną władzę, ale żadną miarą nie wolno 
porzucać swego prawa.

Co do kontroli artystycznej poszła komisya za 
wzorem miast innych n. p. Berno, Lipsk, F rank­
furt, Wiedeń, Grac, Zagrzeb, Praga. Jeżeli tam 
dobrze z taką kontrolą, choć surowszą, dlaczego 
u nas mamy polegać wyłącznie na osobie, której 
nie znamy i od niej czynić zależnym rozwój teatru.

Komisya prosiła o opinię 4 znawców, pp.: Ko 
źmiana, Estreichera, Bałuckiego i Wdowiszewskie 
go. P. Estreicher wnosił poprawki do I projektu, 
do I I  projektu, wystąpił z broszurą, względnie 
artykułami w Czasie, a każde z tych pism jest 
odmienne jedno od drugiego i nie wiedzieć, ja ­
kiego zdania jest p. Estreicher w najważniejszych 
paragrafach. Gdy znawców zaproszono na posie 
dzenie, oświadczył p. Estreicher, że zgadza się 
z wnioskami p. Kożmiana i w ten sposób odstą 
pił od swoich zapatrywań w wielu punktach. P 
Kożmian przedłożył formalny projekt kontraktu, 
ale projekt ten mięsza przepisy instrukcyi z po 
stanowieniami umowy. Główną myślą projektu p 
Kożmiana jest, że przedsiębiorca ma opłacać złr. 
1 200, ale na rzecz funduszu emerytalnego dla ar­
tystów. Gmina ma ponosić utrzymanie budynku. 
Nad kierownictwem artystycznem ma czuwać ko­
misya znawców, wybrana w połowie przez Wy­
dział krajowy, w połowie przez Radę miejską. Ta 
komisya może dzierżawcy czynić uwagi co do 
artystów, gry, repertuaru, ale nic więcej, tylko 
uwagi, w pierwszym roku. W drugim roku, po 6 
miesiącach, wolno owej komisyi dać dzierżawcy 
ostrzeżenie, jeżeli ogólny kierunek jest nieodpo 
wiedni. Jeżeli dzierżawca żle dalej postępuje, to 
po 3 miesiącach może mu dać komisya drugie 
ostrzeżenie. Jeżeli jeszcze żle postępuje, to po 
upływie 1 miesiąca ma przedłożyć wniosek o roz­
wiązanie kontraktu.

Przypuściwszy, że Rada rozwiąże kontrakt (pro­
jek t p. Kożmiana wyklucza sąd polubowny), w ta ­

kim razie sprawa pójdzie przed sąd, a czyby się 
skończyła przed upływem 6 lat, o tem p. referent 
jako adwokat wątpi, jak  bowiem udowodnić przed­
siębiorcy, że ogólny kierunek był zły. Ten pro­
jekt zatem p. Kożmiana co do artystycznej kon­
troli nie mógł być przyjętym.

Zarzucono, jak  ma komisya zatwierdzać reper­
tuar, jeżeli sztuk nie zna, a przecież są sztuki 
nowe, zaledwie dyrektorowi znane. W projekcie 
nie chodzi o zatwierdzenie sztuki, lecz o sprzęci 
wienie się graniu tak ie j, którą komisya zna, 
albo takiej, którą pozna. Jest to więc opozycya 
bierna, a nie czynna. Repertuaru rocznego domaga 
się komisya dlatego, by mogła żądać wstawienia 
sztuk, jakie za potrzebne uważa. P. Estreicher 
podnosił stan teatru krakowskiego, kiedy nim opie­
kował się senat rządzący Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej i wyraził życzenie, bodaj stan taki obe­
cnie mógł istnieć. Więc komisya zbadała instruk- 
cyę, jaka wówczas obowiązywała, i ta instrukcya 
jest drakońską w porównaniu z projektem komisyi 
co do artystycznej kontroli, co do przyjęcia arty­
stów. Co do przyjmowania artystów, twierdzą 
przeciwnicy, że projekt ogranicza przedsiębiorcę; 
jakże może sprzeciwiać się komisya przyjęciu a r­
tysty, którego nie zna. P. referent tw ierdzi, że
komisya artystów nie będzie przyjmować. Jeżeli 
zna artystę, może się sprzeciwić przyjęciu. Może 
i nie znać artysty, więc się nie sprzeciwi, ale
musi mieć zastrzeżone prawo do żądania oddale­
nia, gdy tego artystę pozna.

Narobiono hałasu, że żądanie komisyi oddalenia 
artysty w ciągu roku może spowodować to n a­
stępstwo, iż przedsiębiorca trupy nie zbierze. P. 
referent powołuje się na wzór kontraktu między 
przedsiębiorcami a artystami w teatrze krakowskim 
od roku 1842, w którym zamieszczony jest prze­
pis, że przedsiębiorca ma prawo oddalić każdej 
chwili ak to ra , jeżeli nie spełnia obowiązków. J e ­
żeli przedsiębiorca ma to prawo, a zgodzili się 
na nie artyści, to i komisya mieć je może, a nie 
uniemożliwi tem zebrania trupy. Komisya sądzi, że 
postanowienie takie przydatnem być może przed 
siębiorcy, który może oświadczyć aktorow i: pilnuj 
się, bo komisya żle o tobie sądzi.

P. referent odczytuje postanowienia instrukcyi 
dla teatru krakowskiego, wydanej przez senat Rze­
czypospolitej Krakowskiej, a następnie opinię ko­
misyi dla teatru lwowskiego za r. 1892. Jest ona 
znaną z dzienników, a p. referent tw ierdzi, iż 
dlatego obecnie podniósł się teatr lwowski, ponie 
waż komisya ma prawo kontroli nad przyjęciem 
artystów i repertuarem.

Poduiesiono, że dla komisyi będzie niewygodną 
odpowiedzialność co do repertuaru. To prawda. 
Ale nie na to będzie komisya, by jej egzystencya 
była wygodną, ale by spełniała swój obowiązek. 
Komu to może być niewygodnem, niech obowiąz­
ku nie przyjmuje. W ostatnich dniach podniesiono 
filuterny zarzut, źe groźba rozwiązania kontraktu 
wystarczy do tego , by dzierżawca spełniał nale­
życie obowiązki: wobec tego zbyteczne inne wa 
runki. By módz rozwiązać kontrakt, to trzeba 
mieć zastrzeżenie po temu. I to zastrzegła sobie 
komisya. Rozwiązanie wszakże umowy byłoby nie 
szczęściem i mogłoby dopiero nastąpić po szeregu 
błędów. Byłoby więc dowodem, że teatr upada. 
Nowe konkursa wywołałyby zniechęcenie. Komi­
sya uważa rozwiązanie kontraktu jako środek, 
którego tylko w ostateczności użyć należy. Zanim- 
by gmina zdecydowała się na rozwiązanie kon­
traktu, upadłby teatr.

P. referent kończy tem, że nie mógł dopatrzeć 
dobrej w’oli w przeciwnych argumentach, bo 
uczciwszą jest rzeczą powiedzieć jasno przedsię­
biorcy, czego się od niego w ym aga, ale nie od­
działywać na niego groźbą i strachem. Nie wie­
rzy też w rzetelność przeciwnych argumentów. 
Doświadczenie w miastach innych, przeszłość 
stan faktyczny teatru we Lwowie, stan teatru w Kra 
kowie, gdzie komisya jest bezwładną, wskazują 
na to , że należy przyjąć kontrakt w brzmieniu, 
proponowanem przez komisyę.

R. m. R o s e n b l a t t  oświadcza, że wypowie 
kilka słów krytyki. Podnosi pracę i trudne zada 
nie referenta jego odpowiedzialność nietylko w te­
raźniejszości, ale i przyszłości. Jeżeli mówca jest 
odmiennego zdania w wielu punktach i wypowie 
je , to dlatego to uczyni, że sprawa jest ważną. 
Stanowisko zasadnicze p. referenta nie odpowia 
da, a przynajmniej nie jest zgodne ze stanowi 
skiem mówcy. P. referent stoi na tem zasadniczem 
stanowisku, jak  przy kontrakcie cywilnym, że na 
leży związać przeciwnika, skrępować, a nie zwa­
żać na to, czy on zbankrutuje. Gdy idzie o teatr, 
stanowisko takie nie jest wskazane: na pierw­
szym planie stanąć powinien interes i dobro sztuki, 
dobro narodu, na drugim dobro gminy. My chce 
my, żeby przedsiębiorca zrobił dobry interes, a 
dobry przedsiębiorca, to dobry teatr.

Mówca zaznacza dalej, że projekt nie broni na­
leżycie interesu finansowego gminy. Daje przed 
siębiorcy możność spowodowania każdej chwili 
zgaśnienia kontraktu. Albowiem § 44 stanowi, że 
dzierżawca winien kaucyę uzupełnić w dniach 14 

że w razie nieuzupełnienia gmina ma prawo u 
mowę rozwiązać. W rażącej sprzeczności z tem 
postanowieniem stoi § 47 pod 1. 5 projektu, 
że kontrakt g a ś n i e ,  jeżeli kaucya przez dzierża­
wcę nie została uzupełnioną. Otóż zrozumieją 
nieprawnicy, że to różnica zasadnicza, czy się po­
wie: „gmina ma p r a w o  rozwiązać kontrakt," 
czy też: k o n t r a k t  s a m  p r z e z  s i ę  g a ś n i e .  
Jeżeli tedy dzierżawca chce przedwcześnie zerwać 
kontrakt, dopuści do tego, aby kaucya o jakie 
50 złr. została uszczuploną i nie uzupełni jej 
a potem oświadczy: kontrakt na mocy § 47 1. 5 
z g a s ł ;  nie jestem więcej związany. Powstanie 
tedy co najmniej proces wątpliwy, a tem niebez­
pieczniejszy, bo według § 49 może być bez końca. 
§ 49 bowiem stanowi, że spory z kontraktu na­
leżeć będą przed sąd polubowny. Co się jednak 
stanie, jeśli sędzia polubowny, przez dzierżawcę 
ustanowiony, umyślnie nie zechce przystąpić 
osądzenia sprawy i wydania wyroku. Nie będą 
mogli wydać wyroku pozostali dwaj, bo sąd naj­
wyższy orzekł, że wyrok, bez u d z i a ł u  w s z y s t ­
k i c h  sędziów polubownych wydany, jest niewa­
żnym. A więc będzie proces bez końca; sąd zwy­
czajny jest wykluczony, a w sądzie polubownym 
nie doczekamy się wyroku,

stko, bo mu to będzie dogadzać. Mówca zapo­
wiada poprawki w szczegółowej rozprawie.

R. m. K o h n  ubolewa, że sprawa tak się opó­
źniła. Co do zasad utrzymania budynku, mówca 
zgadza się z projektem, ale nie zgadza się z za­
sadami artystycznej kontroli. Jest dla gminy pra­
wie niepodobnem wykonywać tę kontrolę, to prze­
chodzi nawet jej siły; kontrolę może wykonywać 
skutecznie tylko Wydział krajowy, bo on dyspo­
nuje subwencyą. Tylko niewypłacenie subwencyi 
może entrepryzę poskromić. Wydział krajowy tak 
samo będzie dbał o rozwój teatru, jak  gmina, dla­
tego mówca wnosi: „Rada miejska zrzeka się o- 
becnie prawa dozoru nad prowadzeniem przedsię­
biorstwa teatralnego na rzecz subwencyonującego 
teatr Wydziału krajowego, a zachowując sobie do­
zór nad budynkami i maszynami teatralnemi, po­
leca komisyi przedłożenie kontraktu w tym duchu 
ułożonego do uchwały."

R. m. P r o p p e r  polemizuje z wywodami pp. 
Rosenblatta i Kohna, broni projektu komisyi, wy­
chodząc z zasady, że zawiera on przepisy prewen­
cyjne, a te są lepsze, niż zastosow'ywanie środ­
ków represyjnych. Mówca prosi o przejście do dys- 
kusyi szczegółowej.

P. dyrektor SI ę k  wyjaśnia powody, jakiemi się 
kierowała komisya przy układaniu projektu kon­
traktu. Opinia znawców wywarła na mówcę takie 
wrażenie, że lepiej prowadzić teatr w zarządzie 
gminy, aniżeli oddać go przedsiębiorcy pod tak 
ciężkiemi dla gminy w arunkam i, jak ie  znawcy 
proponowali, bez żadnej z jej strony ingerencyi 
na teatr. Na prowadzeniu teatru we własnym bo­
wiem zarządzie przy warunkach pp. znawców gmi­
na nie poniosłaby szkody, ale zyskałaby około 
5,000 złr., któreby mogła przeznaczyć na założe­
nie szkoły dramatycznej. Gmina nie chce niczy­
jej krzywdy i łatwiej potem złagodzić jedno lub 
drugie postanowienie. Ale kontrakt, tak jak  skrypt 
dłużny pisany jest dla niewiadomej osoby i musi 
strzedz interesu gminy, tak, by potem nie spotkał 
komisyę zarzut niedbałości, jak  się to stało ze 
sprawą kontraktu z Dessauczykami przy wpro­
wadzaniu oświetlenia gazowego. Jeżeli pójdziemy 
unitis viribus: to przedsiębiorca i gmina i sztuka 
polska na tym projekcie kontraktu dobrze wyjdą. 
Mówca radzi nie zmieniać warunków, ponieważ 
tworzą one jednolitą całość.

O godz. 87a wieczorem przerwaną została roz­
prawa i odroczoną do środy d. 17 b. m.

K R O N I K A .

Kraków 16 maja.
-  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
środę dnia 17 b. tn. o godz. 5 po południu. Na

Dalej wykazuje mówca, że projekt ozyni nie- 
możliwem stanowisko dyrektora wobec artystów 
i na zewnątrz; mniejsza o interes przedsiębiorcy, 
ale projekt nakłada na gminę moralną odpowie­
dzialność, której podołać nie jest w stanie. Czy 
komisya może wykreślić sztukę, nie czytawszy 

[jej. Jeżeli sztuka będzie się niepodobać i upadnie, 
spotkają zarzuty komisyę; jeżeli artyści będą źle 
grać, będzie gmina odpowiedzialną. Dzierżawca 
sam zwali odpowiedzialność na gminę za wszy-

we
porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw nad pro­
jektem umowy o dzierżawę teatru w Krakowie. W dal­
szej dyskusyi ogólnej zapisani są do głosu pp.: Sty­
czeń, Rosenblatt, Pawlikowski, Chyliński i Hajdu- 
kiewicz.

Odznaczenie. Dowiadujemy się, że Ojciec św. 
Leon XIII nadał p. Franciszkowi Slękowi, dyrekto­
rowi Kasy Oszczędności m. Krakowa, krzyż koman­
dorski orderu św. Grzegorza. Z prawdziwem zado­
woleniem notujemy tę wiadomość o tak zaszczytnem 
odznaczeniu męża, zasłużonego na polu pracy publi­
cznej, którego to głównie zabiegom i staraniom za- 
wdzięczyć należy przyjście do skutku restauracyi 
kaplicy Zygmuntowskiej.

Z Uniwersytetu. Pp. Karol Szymeon Franciszek 
Seeliger, rodem ze Lwowa i Leopold Bader, rodem 
z Mikuszowic w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktorów praw.

P. delegat Laskowski był wczoraj obecny na 
popisie uczniów szkoły uzupełniającej wieczornej na 
Smoleńsku. Po ukończonym popisie przeglądał p, de­
legat szczegółowo prace uczniów i wyraził uznanie 
p. dyrektorowi Maciołowskiemu i gronu nauczyciel­
skiemu. Przeglądając katalogi, wyraził p. delegat ubo­
lewanie z powodu nieregularnej frekwencyi, która 
w wysokim stopniu utrudnia spełnienie zadania szkoły. 
Wina za to spada w pierwszym rzędzie na majstrów. 
Opuszczając zakład, wyraził p. delegat zdziwienie, iż 
na popisie nie było żadnego z majstrów; widać ztąd, 
jak mało interesują się postępami w nauce termina­
torów ; a przecież od łączności szkoły z warsztatem 
zależy przyszłość tej młodzieży.

— S łuszne  zażalen ia  otrzymujemy z wielu stron 
na zaniedbanie plant i nieporządek, jaki na nich pą- 
nuje w tym roku. Gruba warstwa kurzu na ścieżkach 
bardzo mało polewanych sprawia, że tumany pyłu 
wznoszą się w powietrze i dostają się do płuc, ust

oczów, a przez to czynią wprost niemożliwą prze­
chadzkę po plantach, właśnie w tej porze roku naj­
przyjemniejszej. Zaniedbanie plant widoczne jest także 
w tem, że bardzo wiele ławek, np. w okolicy nowego 
Uniwersytetu i innych, okazują znaczne uszkodzenia, 
tak że na nich wprost siedzieć nie można, a jednak 
nie widać, żeby się kto naprawą ich zajmował. Takie, 
samo zaniedbanie spostrzegamy i na gazonach. W fii 
teresie publiczności, łaknącej po długiej zimie prze 
chadzki po plantach, podnosimy ten glos w nadziei, 
iż organa, do których to należy, spełnią w tej mie­
rze jak najrychlej swój obowiązek i poczynią zarzą­
dzenia, umożliwiające korzystanie z pięknych plant.

W Parku krakowskim odbędzie się jutro po 
południu o godz. 4 koncert muzyki wojskowej 56 
pułku.

0  wyroku trybunału adm inistracyjnego, jaki
zapadł w ciekawej sprawie naftowej niejakiej Haim- 
bergerowej, donieśliśmy wczoraj. Dziś dowiadujemy 
się, że zażalenie w tej sprawie, do którego się try­
bunał administracyjny na rozprawie dnia 
przychylił, wypracował i wniósł imieniem 
gerowej prof. Dr Józef Rosenblatt, któr „ywód 
prawny zażaleniem objęty był właśnie poustawą roz­
prawy i wyroku.

— Mianowanie. Krajowa dyrekcya skarbu zamia­
nowała Dra Czesława Górskiego lekarzem salinarnym 
przy zarządzie salinarnym w Bochni.

—  Stypendyurn. Na przedstawienie Instytutu stau- 
ropigialnego we Bwowłó nadało namiestnictwo opró­
żnione stypendyurn z fundacyi Karoliny Glinieckiej 
o rocznych 105 złr., począwszy od roku szkolnego 
1892/93, Teodozemu Zającowi, słuchaczowi IU roku 
prawa na uniwersytecie we Lwowie,

—  Promocya. P. Ludwik Maurycy Landes, kan­
dydat adwokacki, rodem z Bolechowa, uzyskał na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

—  P. W ładysław Niemeksza złożył przed kilkoma 
dniami w ręce p. Namiestnika przysięgę, jako rzą- 
dowo upoważniony inżynier cywilny i otworzył we 
Lwowie specyalne biuro dla mechaniki i przemysłu. 
Potrzeba takiego biura dawno odczuwać się dawała 
wszystkim właścicielom młynów, gorzelni i innych 
zakładów przemysłowych, jakoteż wogóle osobom i in- 
stytucyom urządzeń mechanicznych potrzebującym.
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—  W Rabce otwiera z dniem 1 czerwca b. r. p. K. 
G łuchowska, żona lekarza zakładowego, pensyonat 
dla panien i dzieci. Pensyonat ten, prowadzony już 
od kilku lat pod osobistym kierunkiem i nadzorem 
p. Głuchowskiej, zapewnia zupełną opiekę rodzicielską, 
dobre odżywianie i pomoc lekarską.

—  Pp. Reszkowie przybyli już  do W arszawy. 
Pierwszy ich występ ma się odbyć w piątek w R o­
meo i  Ju lii. Słynni artyści zastrzegli sobie honora- 
ryum 1500 rsr. za wieczór (honoraryum to oddają 
na cele dobroczynne); zwiększone będą nadto inne 
koszta, ile że potrzeba było specyalnie dla tych przed­
stawień sprowadzić panią Klam rzyńską z Medyolanu. 
Obliczono tedy, że wobec tego teatr musi przynieść 
po 4.200 rsr., a nawet 6 .000 rsr. za w ieczór, pod 
czas gdy zwykle przynosi 1.700 rsr. Wobec tego 
ceny będą 3 razy wyższe od zwykłych cen operowych.

—  Wśród kandydatów na opróżnione przez śmierć 
T aina krzesło członka akademii francuskiej, staje 
także obywatel Achilles Le Roy, jeden z najskraj­
niejszych agitatorów  socyalistycznych. Le Roy jest 
z zawodu zecerem , pisze poezye i wydaje broszury 
socyalistyczne. Jednemu z reporterów oświadczył Le 
Roy, co następuje: „W iem , że pomiędzy uczonem 
zgromadzeniem członków akadem ii, a mojemi zasa­
dami przewrotu niema harm onii; ale właśnie dlatego 
występuję jako  kandydat. Zamiast być po prostu 
strażniczką czystości i żywotności francuskiego ję­
zyka, ja k  to je j przeznaczył Richelieu, stała się dziś 
akademia kołyską orleanizmu, ostoją zacofania, tw ier­
dzą reakcyonaryuszów. Jeżeli do niej wejdę, to tylko 
na to, aby j ą  obalić. Moi przyjaciele wraz ze mną 
życzą sobie, aby moje nagłe wtargnięcie do tego obozu 
peruk mogło za sobą pociągnąć skutki bomby wybu­
chającej. Chętnie wysadzilibyśmy całą budę w po­
wietrze. Możesz pan to otwarcie wydrukow ać, bo 
przecież pojmiesz pan, że na zwycięstwo w głosowa­
niu nie liczę. Chodzi mi tylko o manifestacyę i tej 
dokonam, ubiegając się o krzesło.u Wobec kandy­
datury Achillesa Le Roy, odsuwany od wrót akade­
mii Emil Zola je s t doprawdy wzorowo poprawnym 
kandydatem.

— William Townsend, który przed kilkoma tygo­
dniami wystrzelił z rewolweru do Gladstona, nie zo­
stał oddany, jak  przypuszczano powszechnie, do za­
kładu dla obłąkanych, ale stanie przed sądem przy­
sięgłych pod oskarżeniem usiłowanego morderstwa. 
Śledztwo w ykazało, że Townsend w sobotę dnia 22 
kwietnia wyjechał z Sheffield do Londynu, w ponie­
działek był w Brighton, a  nie znalazłszy tam Glad- 
stona, powrócił do Londynu i posłał mu następujący 
lis i: „Panie Gladstone! Zaniechaj pan tego przeklę 
tego bilu autonomii irlandzkiej. Powiedz pan coś 
w !ym przedmiocie dzisiaj wieczorem w Izbie niższej. 
Odjeżdżam na wieś. Pański widok wywarł na mnie 
w strząsające wrażenie. W ydawałeś mi się pan tak 
spokojny i szczęśliwy. T aki byłeś przytem podobny 
do mego starego ojca. K iedy na pana patrzyłem , mu 
sialem ze czcią zdjąć kapelusz. Skoro w sobotę prze­
czytałem wiadomość o drugiem czytauiu bilu, opuści­
łem mój dom, moją żonę i moje dzieci. Jeżelibyś pan 
był usunięty, bil irlandzki tak byłby zabity, ja k  kró­
lowa Anna. Gdyby nie ten nagły przewrót w moich 
uczuciach, nie byłoby już nas obu na świecie. Mo­
głem dać sześć strzałów, zanimby mnie pojmano. 
Dam panu jeszcze jednę sposobność. Mam wielkie 
wyobrażenie o pańskiej zręczności i wierzę w to, że 
jeżeli pan zechcesz, projekt stanie się ustawą pomimo 
Sali8bnrego, Balfoura, Chamberlaina i lordów. Ale 
lak nie powinno się stać , choćby nawet przez po­
święcenie życia jednego, lub dw óch: pańskiego i mo­
jego, uratowane być musiały s e tk i, a może nawet 
tysiące wiernych Ulsterczyków. Byłoby to dostate- 
cznem usprawiedliwieniem mojego kroku. Jutro będę 
szukał starannie odpowiedzi na mój list w dzienni­
kach. W. H. Townsend.“ Na kopercie były dopi­
sane słow a: „S ekretarz, któryby list otworzył i nie 
pokazał go staremu, przyjmie na siebie wielką odpo­
wiedzialność.11

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 18 b. m. pierwszy gościnny występ 

I r e n y  T r a p s z ó w n e j ,  artystki teatrów warszaw­
sk ich : &luby p a n ie ń sk ie j  komedya w 5 aktach Al. 
lir. F redry , ojca. —  W roli K lary wystąpi panna 
I r e n a  T r a p s z o ,  w roli Anieli panna T e k l a  
T r a p s z o .  Rozpocznie: Broń niewieścia, komedya 
w 1 akcie Benedixa. —  W roli Anny wystąpi po 
raz pierwszy panna L a u r a  N o r b e r t ,  uczennica 
p. Rakiewiczowej i Romany Popiel-Święckiej. .

W sobotę 20 b. m. drugi gościnny występ I r e n y  
T r a p s z ó w n e j :  L e n a ,  dram at w 5 aktach Ma­
ryana Jasieńczyka.

—  Dnia 15 maja pogoda; termometr od -{-7*1 do­
szedł do -f-20 ’7 C. Barometr opada; o godz. 7-mej 
rano dnia 16 maja stan jego był 739-3 mm., te r­
mometru -{-15 6 C. W iatr północno-zachodni.

W e środę dnia 17 m aja: św. Paschalisa wyzn. i 
Torpeda.

Ruch artystyczny i umysłowy.

Konkursa naukowe. Akademia Umiejętności w Kra 
kowie ogłasza niniejszem konkurs na stypendyum 
jm. Śniadeckich z fundacyi ś. p. Seweryna Gałczow- 
skiego, w kwocie 5 .000 franków.

Celem powyższego stypendyum je st dopełnienie 
studyów naukowych za g ran icą , według słów funda­
to ra : „ z  celem tym łączy się m yśl, ażeby przy tej 
poim.j., .Uniwersytety krajow e, na teraz krakowski 
i lwow.ki, mogły mieć zapewniony zapas sił nauczy­
c i e l s k i " a  w każdym razie kraj ludzi, mogących 
wpływ .samodzielnie na postęp umiejętności,"

K ant „dat, mogący otrzym ać to stypendyum, jeśli 
nie je s  .„przy jakimkolwiek krajowym  lub zagrani- 
icznym Uniwersytecie docentem lub asystentem , wi- 
pjeń posiadać wyższy stopień naukowy i być zna­
nym z gorliwej pracy w zawodzie, któremu pragnie 
się poświęcić, w każdym zaś razie wymagać się bę­
dzie od niego biegłości w języku polskim.

Tym  razem o stypendyum powyższe mogą ubie­
gać się kandydaci, którzy poświęcają się naukom 
przyrodniczym lub matematycznym.

Podania wnosić należy do Akademii Umiejętności 
w K rakowie po dzień 15 czerwca 1893 i dołączyć 
do nieh następujące załącznik i:

1) Dowody, że kandydat według warunków, powy­
żej określonych, może ubiegać się o powyższe s ty ­
pendyum ; jeżeli zaś je s t  docentem, powinien w yka­
zać, co dotychczas w ykładał i ilu miał słuchaczy.

2) Prace naukowe drukiem ogłoszone, albo też i 
rękopiśmienne.

3) Dokładny program  studyów, które w ciągu ro­
ku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Akademii U- 
miejętności w dwóch równych ratach półrocznych, a 
mianowicie, pierwszą ratę dnia 1 października 1893

drugą zaś dnia 1 kwietnia 1894 r. W ypłata drugiej 
raty  zależeć będzie jednak  od uchwały komitetu sty- 
pendyjnego, któremu stypendysta po upływie pier­
wszego półrocza złoży wyczerpujące sprawozdanie 
z odbytych studyów.

W Krakowie, dnia 15 maja 1893.
Smolka, sekretarz jeneralny.

Akademia Umiejętności w Krakowie ogłasza ni­
niejszem konkurs na stypendyum im. ś. p. Zenona 
Pileckiego w kwocie 1.200 złr. w. a.

Kandydatem może być według woli ś. p. Zenona 
Pileckiego tylko rodowity P olak, katolik obrządku 
rzymskiego lub grecko-unickiego, który ukończył kurs 
nauk uniwersyteckich ze stopniem doktora, lub też 
na jednym  z uniwersytetów rosyjskich ze stopniem 
naukowym kandydata, i pragnie udać się za granicę, 
celem dopełnienia studyów w obranym zawodzie na­
ukowym. K andydat powinien władać biegle językiem  
ojczystym i ma we własnym interesie postarać się o 
wszelkie dowody, świadczące nietylko o jego uzdol­
nieniu, wytrwałej pracowitości i zamiłowaniu w nau­
kach, lecz także o jego moralności i poczuciu naro- 
dowem. Pomiędzy kandydatami, zarówno pod każdym 
względem zasługującymi na otrzymanie stypendyum, 
pierwszeństwo dane będzie kandydatow i, pochodzą­
cemu z prowincyj, zostających pod panowaniem ro- 
syjskiem.

Tym razem o stypendyum to ubiegać się mogą 
kandydaci, którzy poświęcają się rzeczom polskim, a 
mianowicie historyi polskiej w najrozleglejszem zna­
czeniu, historyi praw a polskiego, literatury polskiej, 
lub nauce języka polskiego.

Podania wnosić należy do Akademii Umiejętności 
w Krakowie po dzień 15 czerwca 1893 i dołączyć 
do nich następujące załączn ik i:

1) Dowody, że kandydat według warunków, powy­
żej określonych, ma prawo ubiegać się o powyższe 
stypendyum.

2) Dokładny program studyów, które w ciągu roku 
zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Akademii 
Umiejętności w dwóch równych ratach półrocznych, 
a mianowicie pierwszą ratę d. 1 października 1893, 
drugą zaś dnia 1 kwietnia 1894 r. W ypłata drugiej 
raty  zależeć będzie jednak od uchwały komitetu sty- 
pendyjnego, któremu stypendysta po upływie p ier­
wszego półrocza złoży wyczerpujące sprawozdanie 
z odbytych studyów.

W Krakowie, dnia 15 maja 1893.
Smolka, sekretarz jeneralny.

Dział ekonomiczny.

S p r a w o z d a n i e  z t a r g u  z b o ż o w e g o  n a  K leparzu .
K r a k ó w  16 maja.

N iezależnie od targów- zachodnio-europejskich , na 
k tórych  ponow nie zapanow ało  słabe usposobienie, 
w A u8tro-W ęgrzech s ta ła  ten d en cy a  zy sk a ła  s ta  
nowezo przew agę, a w czorajsze notow ania znowu 
są  w yższe. Pow odem  tego je s t c iąg ły  brak  d e ­
szczu w W ęgrzech , w sku tek  czego w łaściciele zbo­
ża sw oje żąd an ia  w ciąż podnoszą.

Ten sam stan rzeczy jest u nas, gdzie przy 
majych dowozach i wzmagającym się popycie, za­
ofiarowanie zmniejszyło się widocznie. Na targ 
dzisiejszy przybyło nawet paru obcych kupców, 
co już oddawna się nie zdarzało. Poszukiwano 
głównie żyta, które też w cenie się podniosło, a 
to samo da się powiedzieć o pszenicy, jęczmie­
niu i owsie, bo wszystko kupowano chętnie po 
lepszych cenach.

Płacono pszenicę białą 8 85 do 9 20, czerwoną 
8*70 do 9-35, żółtą 8'70 do 9 30 złr.; żyto 7’— 
do 7 50 złr.; jęczmień browarny 6 10 do 660, na 
kasze 5-70 do 5-90 złr.; owies 6-60 do 7-— złr.; 
rzepak — •— do —*— złr.; koniczynę czerwoną 
- do —, białą — do — z łr .; wszystko za 100 

kilogramów.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy własne „Czasu".
Lwów 16 maja. (Ze Sejmu). Początek posie­

dzenia o godz. 10 m. 25. Urlop otrzymał Sękowski 
na 3 dni.

Wydział krajowy przedłożył sprawozdanie o 
czynnościach, odnoszących się do podniesienia ho­
dowli bydła. St. S t a d n i c k i  interpeluje, dlacze­
go tak późno zostało to sprawozdanie przedłożone. 
R o m a n o w i c z  odpowiada, że sprawa musiała 
przechodzić przez opinię komitetów gospodarczych 
i komisyi rolniczej.

Udzielono na 5 lat koncesyi na pobór opłat mytni- 
czych: 1) na drodze gminnej z Siepietnicy przez 
Szerzyny do Swoszowy i z Szerzyn do Jodłówki; 
2) na drodze gminnej przemyślańsko-pomorzańskiej.

Gminie miasta Chrzanowa zezwolono na dalszy 
pobór opłaty, gminnej od trunków spirytusowych 
i od piwa od r. 1894 do końca r. 1896 w wymia­
rze nieco wyższym od dotychczasowego.

W dalszej rozprawie nad znanemi wnioskami 
komisyi podatkowej (p. Skalkowskiego), dotyczą- 
cemi postępowania władz skarbowych przy egze­
kwowaniu podatków i innych należytośei rządo­
wych, zabrał głos T e l i s z e w s k i .  Żali się on na 
fiskalizm i cytuje fakta, świadczące o rozpaczli- 
wem położeniu włościan. Zwracając się ku pra­
wicy sejmowej, rzucił mówca zarzut, iż jak  długo 
władze skarbowe uciskały włościan, nic panowie 
nie mówili, a dopiero kiedy i ich zaczęto uciskać, 
rozpoczęła się akcya.

Włodzimierz K o z ł o  w s k i  prosi władze skar­
bowe o ściślejszą cenzurę pism i relacyj podwła­
dnych organów, wysyłanych do W iednia, bo te 
w zbytniej gorliwości posuwają się za daleko, jak 
świadczy znany raport, odczytany w Radzie pań­
stwa. Mówca odpiera zarzut Teliszewskiego, ja ­
koby dawniej przeciw uciskowi podatkowemu nic 
nie czyniono. Świadczą o tern dostatecznie zapi­
ski sejmowe i sprawozdania z Rady państwa.

Jan S t a d n i c k i  podniósł, iż kraj dotkliwie 
uczuł obostrzenia w postępowaniu władz skarbo­
wych. Życzyć sobie należy, aby obszerna dysku- 
sya, przeprowadzona w Sejmie, dostarczyła po 
słom do Rady państwa wskazówek, jakiej refor­
my domagać się należy.

A b r a h a m o w i e  z podnosi, że podatki nie są 
równomiernie nakładane i zaznacza, że ci, którzy 
obcinają kupony i nic nie robią wcale podatków 
nie płacą. W tym kierunku należy reformę prze­
prowadzić. Mówca odpiera również zarzut Teli­
szewskiego.

Sprawozdawca S k a ł k o  w s k i  przemawiał w po­
dobnym duchu, domagając się usunięcia nieprawi­

dłowości i fiskalizmu, poczem przyjęto wszystkie 
wnioski komisyi podatkowej.

M ę c i ń s k i  motywował swój wniosek wzywa­
jący rząd, aby w drodze ustawodawczej wyjednał 
przedłużenie mocy obowiązującej § 2 i 3 ustawy 
z dnia 9 marca 1889 r. (o ulgach i uależytościach 
przy konwer8yacb długów hipotecznych) na dalsze 
lata. Wniosek odesłano do komisyi prawniczej.

Z kolei nastąpił wybór zastępcy członka Wy­
działu krajowego z całego sejmu w miejsce ś. p. 
Koziebrodzkięgo. W pierwszem głosowaniu otrzy­
mał Onyszkiewicz 55, Trzecieski 53 głosów; re­
szta głosów rozstrzelona. Gdy nikt nie uzyskał 
absolutnej większości, przystąpiono do ponownego 
wyboru. Wybrany został na 95 głosujących Ony- 
s z k i e w i c z 50 głosami przeciw Trzecieskiemu, 
który otrzymał 45 głosow.

Z kolei nadano gminie m. Brodów prawo po­
boru myta kopytkowego, przyjęto wnioski w przed­
miocie szkoły lasowej we Lwowie, oraz w spra­
wie krajowych składów publicznych.

Leopoldowi Brąglewiczowi, wicesekretarzowi 
Wydziału krajow ego, policzono w drodze łaski do 
emerytury 6 la t, spędzonych na posadzie sekre­
tarza Rady powiatowej.

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalono: 1) 
Cerkiewnemu komitetowi gr.-kat. w Haliczu udziela 
się jednorazową zapomogę w kwocie 200 złr. 2) 
Wydziałowi Towarzystwa wzajemnej pomocy di 
jaków grecko - katolickiej dyecezyi stanisławow­
skiej udziela się jednorazową zapomogę w kwocie 
100 złr. 3) Grecko katolickiemu komitetowi cer 
kiewnemu w Niemirowie, na dokończenie repara- 
cyi cerkw i, udziela się jednorazową zapomogę 
w kwocie 100 złr.

W załatwieniu niektórych petycyj wnosi komi- 
sya budżetowa:

Nad petycyą Przytuliska sierót pod opieką św. 
Józefa we Lwowie, przechodzi się do porządku 
dziennego.

Petycyę Sióstr Miłosierdzia św. Karola Boro 
meusza w Wielkich Oczach o zapomogę na ukoń 
czenie domu przytułku w Wielkich Oczach prze­
kazuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i ewentualnego uwzględnienia; na ten cel wsta­
wia się w budżet wydatków dodatkowo kwotę 
500 złr., jako kwotę maksymalną do rozporządzał 
ności Wydziału kraj.

Towarzystwu ochronek cbrześciańskicb we Lwo­
wie, przyznaje się subwencyę na rok 1893 w su 
mie 500 złr.

Zarządowi stowarzyszenia ochronki dziewcząt 
sierót w Stanisławowie, udziela się jednorazowa 
subweneya w kwocie 150 złr.

Petycya Juliana Zacbariewicza, konserwatora 
zabytków historycznych, o subwencyę 6.000 złr. 
na ochronienie zamku w Żółkw i, przekazuje się 
Wydziałowi kraj. do zbadania i sprawozdania na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Wnioski uchwalono.
Klemens D z i e d u s z y c k i  i G n i e w o s z  inter 

pełują Wydział krajowy, w jaki sposób zamierza 
przeprowadzić organizacyę sprzedaży soli.

N i e d z i e l s k i  interpeluje rząd, czy mu wiado­
me są uciążliwe rozporządzenia starostwa wieli­
ckiego w sprawach sanitarnych.

Jan S t a d n i c k i  interpeluje Wydział krajowy, 
kiedy przedłoży akta wyboru posła z większej 
własności okręgu tarnowskiego.

Koniec posiedzenia o g. wpół do 4. Następne 
jutro o g. 11.

L«A w 16 maja. Wydział krajowy domaga się 
uchwały Sejmu, iż kraj gwarantuje dopełnienia 
zobowiązań Banku krajowego, wypływających 
z wydania obligacyj kolejowych, aż do wysokości 
15 milionów złr. imiennej wartości, żąda wystara­
nia się u rządu w drodze ustawy państwowej jak 
najdalej idących ulg podatkowych, a wreszcie 
wnosi zaprowadzenie przy Banku krajowym czwar­
tego oddziału dla pożyczek kolejowych.

Na pokrycie kosztów udziału w wystawie kra 
jowej żąda Wydział krajowy kredytu 40.090 złr., 
a to 25.000 w r. b., a 15.000 złr. w r. 1894.

Komisya kolejowa wnosi przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem Borkowskiego o udzie­
lenie dodatkowej subwencyi w kwocie 100 000 złr. 
dla kolei podolskich.

B u d a - P e s z t  16 maja. Sytuacya w Węgrzech 
coraz krytyczniej sza. Ogólnie sądzą, że minister­
stwo Wekerlego niedługo się utrzyma. Opozycya 
postanowiła aż do 21 b. m. interpelować codzien­
nie względem zakazu oficerom brania udziału 
w uroczystości odsłonięcia pomnika honwedów. 
Orgau kościelny Magyar Allan twierdzi, że Kos­
suth otrzymał od rządu zapewnienie corocznej do- 
tacyi po 10,000 złr. z funduszu dyspozycyjnego 
za popieranie polityki kościelnej rządu.

B erlin  16 maja. Wiadomości z Petersburga 
donoszą o odkryciu ogniska konspiracyjnego w o- 
kręgu w yborgs^n . Spiskowcy tworzyli, podobnie 
jak w roku 18707 coraz więcej rozszerzające się 
koła, z których jedno o drugiem nie wiedziało. 
W ostatnich miesiącach zaszły liczne samobójstwa 
uczniów gimnazyów i innych instytutów nauko 
wych, zostające z tą sprawą w związku. Według 
Vossische Ztg, został student, którego zwłoki zna­
leziono na stacyi Plussa, zamordowany, albowiem 
wzbraniał się wykonać polecenia spiskowców, do­
tyczące cara.

B e l g r a d  16 maja. Spotkanie króla Aleksan­
dra z Natalią nastąpi w piątek w miasteczku Kia 
dowa i będzie miało charakter czysto prywatny. 
Po spotkaniu powróci Natalia do Rumunii.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 16 maja. Wiener Ztg ogłasza w ia ­

domość o zaręczynach arcyksięcia Józefa Augu­
styna z księżniczką bawarską Augustą.

Cesarskie pismo odręczne zwołuje delegacye na 
d. 25 maja.

W iedeń 16 maja. Wiener Z tg  ogłasza roz­
porządzenie mini8teryalne w sprawie uregulowa­
nia wywozu nierogacizny z Galicyi i Bukowiny.

W iedeń  16 maja. Vaterland donosi, że nun- 
cyusz Galimberti odwołany będzie po ostatnim 
konsystorzu do Rzymu, stanowisko zaś jego obej­
mie monachijski nuneyusz Agliardi.

W iedeń 16 maja. Na dzisiejszem posiedze 
niu sejmu dolno-austryackiego toczyła się dysku 
sya nad sprawozdaniem komisyi statutowej co do 
regularnego zwoływania sejmu krajowego. Projekt 
komisyi uchwalony został wraz z dodatkiem Lue 
gera. W uzasadnieniu projektu podniesiono, że 
koniecznem jest, aby sejm miał możność spełnia 
nia konstytucyjnych zadań.

W iedeń 16 maja. Cesarz i wielki książę he­
ski byli wczoraj obecni na przedstawieniu w Burg- 
teatrze.

I i i s h r u k  16 maja. Na posiedzeniu sejmu 
wniesione zostały dwie interpelacye, podpisane 
przez większość posłów, a mianowicie jedna 
w sprawie rozporządzenia, zakazującego oficerom 
rezerwowym i jednorocznym ochotnikom należenia 
do korporacyj studenckich, druga zaś w sprawie 
zakazania odbycia studenckiego zgromadzenia, 
które powyższą sprawę miało omawiać.

I i n c  16 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mu przedstawił dep. Ebenhoch wniosek, wzywa­
jący rząd, aby przywrócił prawa stowarzyszeń stu­
denckich, naruszone przez rozporządzenie wojsko­
we, zakazujące jednorocznym ochotnikom należe­
nia do związków studenckich i aby zapobiegł po­
dobnym naruszeniom praw studenckich na przy­
szłość. Nad projektem toczyć się będzie jutro 
dyskusya.

P r a g a  16 maja. W komisyi adresowej Sejmu 
czeskiego Młodoczech Gregr uzasadniał projekt 
adresu. Wojciech Schonborn oświadczył, że wię­
ksza własność nie wyrzeka się idei praw no-pań 
stwowej; urzeczywistnienie jednak prawa państwo 
wego będzie tylko wtedy możliwem, jeżeli w Cze­
chach powstańie# nowa partya ludowa. Większa 
własność będzie głosowała za przejściem do po­
rządku dziennego nad wnioskiem adresowym, po­
nieważ nie zaszła żadna zmiana, któraby mogła 
uzasadnić potrzebę wręczenia adresu. Matusz 
oświadcza się przeciwko adresowi. Dopóki Niemcy 
będą przeciwko prawu państwowemu, urzeczywi­
stnienie jego jest niemożliwe. Mówca ubolewał 
nad usunięciem się Niemców z komisyi adresowej, 
skutkiem czego wyjaśnienie Niemcom znaczenia 
prawa państwowego zostało udaremnionem. Ks. 
Fryderyk Schwarzenberg podziela to ubolewanie 
i sprzeciwia się zaprojektowanemu przez Młodo 
czechów wybraniu subkoraitetu dla sprawy adresu. 
Na tem posiedzenie przerwano. Następne posie 
dzenie odbędzie się we środę.

P r a g a  16 maja. Wczorajsze posiedzenie sej­
mu krajowego zakończyło się nader burzliwie. 
Marszałek, ks. Lobkowic, oświadczył, że przerwie 
dyskusyę budżetową i wprowadzi na porządek 
dzienny środowego posiedzenia sprawę utworze­
nia sądu obwodowego w Trutnowie. Młodoczesi 
przyjęli to oświadczenie żywemi oznakami nieza­
dowolenia i usiłowali nie dopuścić marszałka do 
głosu. Ks. Lobkowic w dalszym ciągu przemó­
wienia podniósł, że deputacya młodoczeska przed 
stawiła mu wprawdzie życzenia, aby dyskusya 
w sprawie trutnowskiej była odroczoną, atoli 
wszystkie inne stronnictwa Izby oświadczyły, że 
pragną śpiesznej w tej sprawie dyskusyi. Ponie 
waż większość musi być szanowaną, sprawa za­
tem trutnowska wejdzie na porządek dzienny naj 
bliższego posiedzenia. Wśród burzliwego zamię- 
szania, wywołanego ponownie temi słowami, 
zamknął marszałek posiedzenie.

I7r a g a  16 maja. Komisya gminna sejmu cze­
skiego prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę nad 
projektem rządowym w sprawie sądu obwodowego 
w Słonem. Młodoczesi domagali się przejścia do 
porządku dziennego. Trakal uzasadniał swój wnio 
sek w sprawie utworzenia dwóch czeskich sądów 
obwodowych.

B uda-P eszt 16 maja. Na wczorajszeni posie­
dzeniu Sejmu odpowiadał Wekerle na interpelacyę 
dep. Polonyi’ego w sprawie rozporządzenia minister­
stwa wojny, zakazującego oficerom brać w unifor­
mie udział w uroczystości odsłonięcia pomnika 
honwedów. Prezes miuistrów oświadczył, że roz­
porządzenie ministerstwa wojny wspomina z naj­
większą czcią i pietyzmem o poległych w roku 
1848 49 honwedach. Ministrowi wojny przysługuje 
niewątpliwie prawo wydawania tego rodzaju roz 
porządzeń, o ile dotyczą armii wspólnej; zakaz 
nie rozciąga się oczywiście na obronę krajową 
i żandarmeryę. Co do obawy przed politycznemi 
demonstracyami, wyrażonej w rozporządzeniu, od­
powiedzialność spada nie na rząd , lecz raczej na 
postępowanie stronnictwa niepodległości. — Od­
powiedź prezesa ministrów przyjęta została do 
wiadomości znaczną większością głosów, wśród 
burzliwych okrzyków E ljen! Apponyi zgłosił na­
tychmiast nagłą interpelacyę w celu zaznaczenia 
swego oddzielnego stanowiska.

B u d a - I V s z t  16 maja. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Sejmu interpelował Apponyi ministra obro­
ny krajowej Ferjevary’ego, czy utrzymuje w mocy 
rozporządzenie, zakazujące wigierskiej obronie 
krajowej w dniu 21 b. m. wzięcia udziału w uro 
czystości odsłonięcia pomnika honwedów. Uzasa­
dniając swoją interpelacyę, podniósł Apponyi, że 
armia honwedów, jako narodowa siła obronna, nie 
może być wykluczona od uroczystości, odpowia­
dającej uczuciom całego narodu. Ten charakter 
nosi na sobie uroczystość z d. 21 b. m. Inicya- 
torzy jej wzięli na siebie obowiązek, że zapobie­
gną politycznym demonstracyom; wypływa to ró­
wnież z tej okoliczności, że podczas obchodu wy­
stąpi Izba deputowanych z prezydentem na czele. 
W ogóle motywa zakazu, przytoczone przez mi­
nistra obrony krajowej, są nieuzasadnione.

B erlin  16 maja. Krenz Ztg ogłasza pismo 
kanclerskie, prostujące doniesienie dzienników, 
jakoby kanclerz secesyonistom stronnictwa wolno- 
myślnego przyrzekł pewne ustępstwa co do ogól­
nego kierunku polityki, jakoteż co do reformy po­
datkowej. Kanclerz oświadczył, że doniesienia te 
są bezpodstawne.

B uedkeburg 16 maja. Cesarz wyjechał do 
Poczdamu.

W a i i d s b e c l t  15 maja. W miejscowości hol 
sztyńskiej Schiffbeck umarł robotnik wśród obja­
wów cholerycznych.

P a r y *  16 maja. Izba obradowała nad wnio­
skiem Reinacha w sprawie utworzenia minister­
stwa dla kolonij Gerville postawił w niosek, aby 
polecić rządowi wypracowanie projektu w sprawie 
utworzenia tegoż ministeryum. Wniosek ten po­
party został przez sekretarza stanu, Delcassea. 
Izba odrzuciła go jednak 263 głosami przeciwko 
237. Izba przyjęła następnie pierwszy artykuł 
wniosku Reinacha, orzekający, że żadne minister­
stwo nie może być ustanowione w drodze dekretu; 
dalsze zaś artykuły tego wniosku, postanawiające 
utworzenie ministerstwa kolonij, odrzuciła Izba 
260 głosami przeciwko 239.

S e d a n  16 maja. W tutejszej fabryce sukna 
nastąpiła wczoraj eksplozya. Część zabudowań fa­
brycznych uległa zniszczeniu. Wiele osób jest za­
bitych lub rannych.

T i r u o w a  16 maja. Wczoraj wieczorem od­
była się wspaniała iluminacya. Korowód z pocho­
dniami, z muzyką na czele, przeciągnął przed re 
zydencyą księcia. Para książęca ukazała się na 
werandzie. Książę dziękował za patryotyczne 
przemowy.

Sobranie wybrało prezydentem Petkowa, wice­
prezydentami zaś Hałaszewa i Andonowa. 

T l r n o w a  16 maja. Wczoraj w południe odbyło

się uroczyste otwarcie wielkiego sobrania. Parę ksią­
żęcą witały olbrzymie tłumy ludności entuzyastv- 
cznemi okrzykami. W mowie tronowej dziękował 
książę Ferdynand za oznaki powszechnej radości, 
za powitania i życzenia, z jakiemi lud bułgarski 
przyjął jego zaślubiny. Książę wezwał następnie 
reprezentantów ludu do uchwalenia zmiany kon 
stytucyi; celem bowiem tej zmiany jest wzmocnie­
nie kraju i uzyskanie środków na przyszłość do 
dalszego rozwoju, postępu i niezależności prac 
kraju.

R zym  16 maja. Papież przyjął wczoraj na 
andyencyi 120 pielgrzymów polskich z Księstwa 
Poznańskiego pod przewodnictwem X. Arcybiskupa 
Stablewskiego. W ciągu przemowy zaznaczył Oj­
ciec św., że Polaków z Poznańskiego zawsze ota­
czał szczególniejszą opieką.

14.»ł>k-iiliaifa 16 maja. Król wyjechał do 
Lubeki.

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w dziale tym  nie pochodzą od R edakcyi).

Na ś m i e r ć  J e r z y k a  Dębickiego.
Smutno, o! smutno, Boże T y Panie,
Gdy na dzień sądów nastrajasz lice,
Gdy się objawia niby karanie 
Gromem cienionym przez Tw ą prawicę — 
K iedy wybija taka godzina,
Że ojcom grzebać przychodzi syna ,
Że z oczów starczych łza późnej doby 
N a młodych dzieci upada groby,
A naród cały przy ich żałobie 
Rękę T w ą poczuć musi na so b ie . . .
O ch, smutno sprawdzać, ja k  śród błękitu 
Jaśniejsze gwiazdki gasisz po jednej 
I w oczach całej krainy biednej 
Coraz to ciemniej od strony św itu . . .
Gdy nad nadzieją wielkiej miłości 
Grobowy kamień ujrzym zawarty,
Gdyć się podoba z księgi przyszłości 
Niedopisane wyrywać karty  —
I  pytać trzeba: co będzie, P an ie , .
Z n ią , ja k  zamało ich pozostanie ?

Lecz słodko za to, ach! wiary okiem 
Sięgać do szczytów górnej pociechy,
Gdzieś dobroć Tw oją zakrył obłokiem,
Gdzie zagrobowe kw itną uśmiechy,
A pokoszone z ziemi żałobą 
Kwiaty je j żyją —  niebios o zd o b ą ...
A ch ! tam się widzi, jak  tylko tyle 
W mogilnym prochu po nich tu drzemie,
Aby czem było w zmartwychwstań chwilę 
Śnieżyściej kwieciem osłonić ziem ię,
Aby, spojrzawszy na nasze niwy,
Bardziej nam Sędzia był miłościwy,
Gdy się za nami ujmą anieli 
W imię ich woni, w imię ich b ie l i . . .
T ak  z łaski Jego nic niestracone,
Co Mu z poddaniem dziś odstąpione.

Najświętsza Panno, Królowo maju!
Świeżo na ołtarz Twój poświęcony,
W majowe barwy przyozdobiony 
Kwiatek tej ziemi przyjmij do raju ,
Gdzie niech swą k rasą Ci przypomina 
I ziemię samą co go w ydała,
I onych —  którym przypada cli wała 
Za chwałę z niego, Twojego Syna.

G-go maja b. r. Z .  D.
(1209)

W in o  C h a » § a in g
z pepsyną i djastazą (czynnikami naturalnemi i 
niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1864 roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny ra­
port paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst­
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r. 
rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie pro­
duktów farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Na wystawie świato­
wej w Paryżu w roku 1889 wino to nagrodzone 
zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrow ia, utracie 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi). (44 14-14)

W .  C .  A n ^ e l u s
w Krakowie

poleca rękawiczki nicianne, fildecosse i jedwabne, 
weloniki, wstążki, sznurówki i paski modne. 

(1120 8-)

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca swoje składy i wystawę na I  piętrze.

Cerata i prześcieradła gumowe.
Wachlarze z kości słoniowej i szyldkretowe. 
Weloniki tiulowe i siatkowe. (965 22 )

K I K § A  T G L E G K A F I C Z U E .
W i e d e ń  16 maja 2 godzina 30 min. po poł.

t* § papier, opod.. 
o >. srebrna „
S  S  4°/, złota . . .

|  4*/, koronowa 
Akcye ban. ausst.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony.............
D ukaty ..................
M ark i.....................
4% Renta węg. kor. 
4% n „ złota 
Losy prem. w ęg .. 
Losy tureckie . .

złr. ct.

97 65 
97 35 

116 80 
96 10 

980 — 
332 10 
124 -  

9 80 
5 82 

60 42 V. 
94 20 

114 80 
150 -  
49 40

*łr. ot.
A nglobank............
U n ion .....................
Bankverein . . . .  
Akcye Liinderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
n „ lwowsko- 

czemiow. 
,  „ połudn. .

E lb e th a l ...............
N o rd b a b n ............
Staatsbahn . . . .
A lp in ......................
Akcye tytoniowe . 
R u b le ......................

150 50 
251 50 
121  —  

251 20 
'219 —

!256 75 
100 -  

237 25 
2945 

30G 62 
52 80 

180 50 
128 -

Usposobienie giełdy: mdłe. 

B e r l in  16 maja.
Banknoty austr.. . 165 65 
Krótki Wiedeń . . 165 30 
Banknoty ro s.. . . 212 15 
5*/0 Listy zast.pols. 65 60

4°/, Listy likw. pols. 64 —
Akc. kol. Kar. L u d -------

„ austr. kred. . 172  — 
Ultimo Ruble . . . 1212 50

e: Kantor wymiany lilii c. k. nprz. gal, Ranku hipotecznego £  ’ Zlecenia z prowincyi
sprsedajc pod uajkoraj staiejssein waiunkami * 4 * ~  r  W odirrotcę po stą be* doli

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WrYDAWCA  

M ich a ł C h yliń sk i.
. (V.

w Krakowie, Rynek, Ł. 30.
 r/1----------------—‘ncyi uskutecznia się'

doliczenia prowisyi,
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Kąpiele siarexane
W KRZESZOWICACH

Początek sezonu 1 czerwca b. r.
Stacya  kolei północnej  ces.  Ferdynanda pół godziny od Krakowa.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. (1131-2 8 )
MIESZKANIA UMEBLOWANE wynajmu e i v szelkich wyjaśnień udziela

^  Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  w  k i z e s / o w i c a c h .

Lwowska Fabryka Asfaltu
I T filiT U R  ulepszonych ogniotrwałych

S. Sxeligi-Lysxkiewicxa, inżyniera 
we L W O W I E , p r z y  u l. K o r y t n e j  podl I r .  1 3 , poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci kładziona na mary w *orąc> m stanie, jedyny dziś pewny

środek Izolający wilgoci

T K H T U H K  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola IO metrów □ od złr. 8 do z/r. S-SOi
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  F Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dachów tekturowyek i żelaza; _ 1119 4 100)

1 ^ *  S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d  ą. “© B
Oaaun asfaltem )ako Jedynym środkiem znanym dotąd w badownlcl w Ir

najbardziej
zaw ilgocone ś c ia n y  w m ieszkaniach.

N i s z c z y  z a i l a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi lu *żmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 Ct. IM agoleinlą trwałość poręcza etę.

Z a r z ą d  W ap ien n ik a  
w Płazie

p o d a j e  do w i a d o m o ś c i ,

iż rozpoczął wypalanie i wysyłkę wapna.
Zamówienia przyjmuje Zarząd Wa­

piennika w P łazie, poczta Chrzanów — 
tudzież (Gustaw Baruch w Podgórzu.

Reprezentacyę  g łówną dla Krakowa ma p. T o m a s z  B u j a s ,  
konc. majs te r  murarsk i ,  ul ica Siemiradzkiego Nr. 5. jp.(720 i s  19)

Do n a b y c ia  we w szys tk ich  h a n d la ch  w ó d  m inera l ,  i  aptekach.

§ M Ł E H A E H A  
W O D A  G O B Z K 1 .

Zalety zdroju Hunyadi Janos Sax lehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

-- --- p u n k t u a ln y ,  p e w n y ,  ł a g o d n y  s k u t e k .  '
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ny. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naś ladowania  należy żądać
z a w s z e  (1026-3-25)

„Saxlehnera w ody gorzkiej.**

Złr .  1*82. Z a sp a n ie  w ykluczone.
Cena 1 i t r .  88 cent., z k a le n d a r z e m  złr. 3, (393-20 24)

cyferblat świecący w nocy
30 c. więcej, tenże kalendarzowy budzik, cyferblat świecący w nocy, z dzwonkiem 

stołowym, montowany A złr. 7 6  cent.
N n ii in Ć Ó  Czworokanoiasty kształt szafkowy, p awie 28 ctm. w ysok., budzik 
n U W U o lr .  bijący V, i % godz. cena 7  złr., niebijąoy godz. X złr. Kegar kn- 
kalkow y bijący '/, i */i g o i z , artyst. rzeźbiona s afka 7  złr. Zegar kukułkowy 
i przepiórkowy, repetierowy, bogato rz> źbiony 1 »  złr. .tiesU i remontoar me­
talowy (Strapez) z 2 kopertami, z cięźk. nowego srebra lub nowego złota ko 

perta 4 złr., z 3 kopert. 8 złr., prawdz. złoty 14 kar. rtmontóar damski 12 złr., remontoar męski 20 złr.
J R m i l  M a j e r  w Wiedniu, I., Schot tenr ing 33.

Wszystko za dwuletnią poręką. Cennik fabryczny darmo. Poszukiwani ajenci prowizyjni.

Dla Mężczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „galwooo- 
elektryczny aparat do w la.nego użytku**, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w ortsblenlu męskiem. Przez lekarzy we wszyst­
kich państwach bardzo gorąco polecany. Można go łatwo mieć w kieszeni. 
Opla aparatu darmo, w zalepionej kopercie za nauesłanhm marki 10 cent. 
przez firmę A . Aujgenfeld, Elektrot chniker und k. k Privilegium Inhaber, 

W ie n , I., Schalerstrasse Nr. 18. (573 6 )

T y l k o  p r a w d z i w e  i z l a e h e t a e
k a m i e n i e  w  o p r a w i e :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E  JVC YA 
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkie:

Nr. 26.  (144 227-)

Gan/i i Np.
O d l e w a , r n i a  ż e l a z a  i a k c y j n e  T o w a r z y s t w o  f a b r y k i  m a c h i n ,  

B C D  I P E S Z T  i L E O B E R S D O R F  p o d  W IE D N IE M .
f w t u u  • • l w i  u u  w  z a s to so w a n e  d  > m ie jsco w  c h s o s u a k ó w  ze  śc  słem  re g u lo w a n ie m  

■  H I  i o  ile  m o żna z n a jw ię k s z e m  w y z y sk a n ie m  s iły  w o d n e j.

B tT  Y n y u c b a  u ia l nu/P  * * *  z wal(,an)i z tr?rd?i le.iz.ny dla UMT" t _ U 4 . j o n a  n a ib U W C  -TMb młynirstwa więk. i mmejsz go,

różne machiny młynarskie  i urządzenie  całych młynów, łu skacze .
H m d r a b n i a c z e : m ł y n k i  k u l i s t e  s.stem u Grussona, ł u p a c z e ,  w a l c e ,

s t ę p y  i t . p

Urządzenia elektrycznego oświetlenia
tryczne przeniesienie s i ł y ,  u m o ż e b n ia ją ^ e  k o rz y s tn e  w> z y sk iw a n ie  s i ł  w o d n y ch

z o d d a le n ia . (1018-6 10)
Machiny do wyrobu papieru i celuloxy.

Klówoe zastępstwo ma P aw eł Kngel w W iedniu, IX/I. Wa«ag»»«e 81,

Das Annoncen-Bureau
tUr k a th o l ische  B la tU r  und V olksschrlf tsn  

von H uber t  Frledl In Wien, V.,
besorgt die Eiiischaltuag von Inseraten (Eeclaraen) in alien 
katholisehen B lattern des In- und Auslandes.

" Der Insevent erspart durch dieses Instiiut bei Er- 
theilung von Annonceu-Auftragen an die verschiedenen 
Zeitungen oicht nur  MUhe und Zalt ,  sondern erhalt be- 
stimmt abenso  blllige P r e i s a ,  w ie  bei d i r e c to r  Baste llung  
b e rec h n e t .  Richtige, das heisst, p a s s e n d e  Auswahl von 
Ze itungen, Abfassung von Annoncentexten, bestmoguehste 
Plaeirung der Inserate, sowie Herstellung vou Cliches 

(Galvanos) zum Selbstkostenpreis, werden coulant besorgt. Zeitungsverzeiohmss und 
Kostenberechnung werden anf Wunsch emgesendet. (10 k r -Markę.)

Jedynie prawdziwy

angiel. cudowny balsam.
J e d y n e m  miejsoem wyrobu i źródłem sprowadzenia jest apteka „pod 
aniołem stróżem" aptekarza A d o l f a  T l i l e r r y  w P r e g r a i i a  w Chor-
wacyi. Każda łlaszeczka musi mii ć czerwoną etykietę z zupełnie 
jedmkim znakiem ochronnym, jak obok, zawiniętą być w opit lu y c a  
z t.uisam jm  znakiem ochronnym i zatkaną metalową b u łą  kapslą, 
na któ ej wyciśnięta jest fi m*: Adolf Thierry Apothcke zum Schutz- 
engel“ iń P r e * r a d a . “  Każdy inaczej zapakowany balsam, który nieu a 
tych wszystkich wyrażt njch oznak prawd-Iwości, należy od zucić, 
gdyż wszelkie te naśladowania zawierają tylko zakazane, silnie d ia 
łaiące, dlatego szkodliwe pierwiastki jak aloes i t. p. Gdzie niema 
składu mojego jed y iie  prawdziwego b.Tsamu. należy zamówić bezpo 
średnio pod adresem: „An die „Sohutzengel Apotheke" des A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch - S auerbrunn ."  Rozsyłka tylko ?a zaliczką 
lub poprzednią gotó vką. — Kosztuje z porem  pocztowi m, skrzynką, 

i pakowaniem i frachtem:
12 małych lub 6 podwójnych flaszek złr. 1 ct. 86 
67 „ 3 0  „ „ „ « „ (8

do Bośnii i Hercegowiny złr. 2 30 lub 7 złr.
Fałszerzy i naśladowców na zasadzie ustawy o znakach ochron­

nych surowo ścigam, równi ź odprzedających fałszowania Swiad ctwo 
znawców Wys. c. k. Władzy kra'owej opiewa wedle ro tb io iu , < hemi- 
cznego (L. 5782 -  B. 6108), że mój wyrób nie zawiera żad ych zaka­
zanych lub zdrowiu szkodliwych pierwiasików. Wymieniam co półroku 
kra owe i zagraniczne apteki, gdzie s'ę skł dy znajdują. (57-6-6)

A d o lf  T h ie r r y ,
apteka „zum Scbutzengel“ w Pregrada pod Rochitsch- 

Sar erbrunn.

Najdawniejszy, naj­
rzetelniejszy i naj­
bardziej uznany — 
przytem i najtańszy 
środek uniwersalny, 
ludowy, domowy i 
leoznięzy — prawie 
przeciw wszystkim 
zewnętrznym i we­
wnątrz. cierpieniom

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
b a r d z o  w a ż n e ,  złożone z czterech 

części:
I. X. Martinów T. J.

0 języku rosyjskim w nabożoistwie  
M i c k i e m

II. X. Gagarin T. J.

Listy do księcia A. Wołkonskiego.
n i  nowy pian z 

katolickiego w Rosyi.
IV. X. Dr. W. Smoczyński

Trzy
C a f e  t o  d z i e ł o  k o s z t u j e  2  z ł r .

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

WSPOMNIENIA
o Polskiej Pielgrzymce

d o  R z y m u  w  r .  I 8 § 8
X. Dr. W i n c e n t y  S m o c z y ń s k i .

Cena złr. 3  w. a.
Dostać można w księgarniach, u a u t o r a  
w T e  u  c z y  n k u ,  poczta K  r z e s z o *  
w ic e ,  — oraz w D r u k a r n i  „C zasu "  

w K r a k o w ie .

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „ C z a s u “ ,
jest do nabycia we wszystkich księgar 
niach — w składzie głównym w księgarni 
l i .  I .  K r z y ż a n o w s k ie g o  w K r a ­
k o w ie  — oraz w biurze D r u k a r n i  

,, C z a s u .*•
Cena lO  c., z przesyłką pocztową 13  c.

W Sti upkotfie, poczta Ottynia,
j e s t  0 .5 0  m o r g ó w  z ie m i  z  g o ­
r z e l n i ą  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  In­
wentarz można nabyć na miejscu. Bliższych 
szczegółów udziela Z a r z ą d  d ó b r  tamże. 

(1144 3-5)

krONPRINZ
F a m 1 11 © n  h 6 1 © 1

a « rv ic e  f r e i .  G a s s e n x im m e r  
-• von 1 fi. aufw. * •

GMtH

Zarząd dóbr Zbyszyce
p. Tęgoborze, p o s z u k u j e  od 1 lipca 
b. r. zdolnego e k o n o m a ,  znającego się 
dokładnie na uprawie roli, hodowli bydła 
i gorzelni. Kawalerowie mają pierwszeń­
stwo. Również p o t r z e b u j ę  na osobny 
folwark l e ś n i c z e g o  i e k o n o m a  w je 
dnej osobie na ordynaryę. — Zgłoszenia 
listownie z odpisem świadectw. (li5?-2-3)

Di* W .  l i r e l o i u c z
ordynuje

w K a r l s b a d z i e .
M i e s z k a :

(1151-2 3)
„ S ta d t  l la r s c h a u *  
K a is e r s t r a s s e .

Kamienica dwupiętrowa
p o d  L. 5  jT z y  u lic y  S z p i t a l n e j  j e s t  d o  sp rz e ­
d a n ia . B liż sza  w iad o m o ść  u w łaśc ic ie lk i w  ty m  
d o m u  z a m ie sz k a łe j. 1158 2-3)

GORSETY DAMSKIE
orygina’ne francuskie i wiedeńskie, 

znane z dobroci, poleca w wielkim wybor/.e
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH

Iflaryi Pran§§
w Krakowie, p rzy  ulicy  sto. Anny N r. 3.

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c j i  uskutecznia się 
odwr< tnie. (231-35-50)

!>o sprzedaniu.
R e a l n o ś ć  w, o f ic y n a m i  

I p l a c e m  po<l b u d o w ę  w u-
l ie y  tuż przy plantach, z powodu wy­
jazdu właściciela,  nuż a nabje po i  
bardzo korzystuemi warunkami. B iż 
szych wyj .śnień udziela Biuro agen a 
publicznego p. Bolesława Trembowol- 
skiego w K r a k o w i e ,  ul. D ług i  L. 9 .  

(1146-3 5)

Honkuri.
Przy zakładach górniczych 

i hutniczych JW . hr. An­
drzeja P o t o c k i e g o  
w Sierszy są do obsadzenia 
posady asystenta górni­
czego z płacą 700 złr. w. a. 
i inżyniera górniczego 
z płacą 1000 złr. w. a., z dodat­
kiem uo obu posad wolnego 
pomieszkania, opału i światła.

Wymaga się ukończenia stu- 
dyów akademii górniczej oraz 
świadectwa fizycznego uzdol­
nienia, a nadto co do posady 
inżyniera — dłuższej praktyki 
w znaczniejszej kopalni.

Kandydaci stanu wolnego 
wnosić mogą u d o k u m e n to ­
w a n e  podania po koniec 
maja pod adresem : Admi- 
nistracya dóbr JBych 
hr. Potockich w Krze- 
szowicach (Galicya).

(1130 2-3)

C. k. austriackie koleje państwowe.

@
w ażn ego  od  d n i a  I g o  m a j a  1 8 9 3  r o k u  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o w o  - e u r o p e j s k i e g o ) .

7 07 rano 
715 „

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ „ z Podgórza Pł.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8 10  ........................................Podgórza Pł.

10*45 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-55 .  „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

9-20
928

wieczór poc. posp. Nr.

6 47 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
650

12-00 w połud.
12 20 po „ „
8-10 w ie c ó r  poc. 
830  „

poo. mięsz.
w »

mięsz.

Odjaxd x Krakowa (względnie x Podgórza):
«lo Podw ofociyik, ma połączenie w Tar­

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza, 

do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

do Podwołoczyak, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

1 z Krakowa j do lac iaw y  p n e i Lwów, ma połączenie
„ z Podgórza Pł. I w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

I do Podwołoczyak, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do H ieu o w a , ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

do W ieliczki.

do W ieliciU l, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa, 

do Huslatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz : ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. .Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
w ic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
l i  06 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

f

z Podgórza Pł.

451 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł. 

461 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
910  „ „ „ „ „ przystanku

7 05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
7-20 „ „ „ z  Zwierzyńca
7-25 „ „ osob. z Podgórza Pł.
7-31 „ „ „ „ „ przystanku

4-88 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
4-53 „ .  „ z  Zwierzyńca
5 00 .  „ „ z  Podgórza Pł.
5 06 „ „ ,  przystanku

2-20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
2 35 ,  „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 ,  „ „ „ z Podgórza Pł.
25 2  „ „ ,  „ „ przystanku

6-40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
701 „ „ „ „ „ przystanku

do Oświęcimia.

do Oświęcimia.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwoa do 15 września.

Prxyjaxd do Krakowa

4-50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5-00

6‘12 rano
6-20 „

pooiąg posp.

Krakowa

Nr. 2 do Podgórza Pł. I 
„ „ „ Krakowa I

2-16 po poł. poo. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. I 
225 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

8-09 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ „ „ Krakowa

9-34
942

w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ „ Krakowa

8-42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. I 
8-55 „ „ „ „ -  Krakowa I

7-49 rano 
8 05 .

poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
„ „ „ Krakowa

6-34 wiecz. 
652 „

452 Podgórza Pł. j 
Krakowa 1

538  rano poo. osobowy do Podgórza przyst.
5-44 „ „ „ „ Płasz.
5 50 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
6-05 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

4 0 4  po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4 1 0  „ „ „ „ . ,  . Płasz.
4-18 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4-33 „ „ Krakowa (p Zw.)

10'40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10 46 „ „ ,  „ „ » . Płasz.
1054 „ ,  „ ,  ,  Zwierzyńca
U-09 „ „ „ Krakowa (p. Zw.)
8‘53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. |
8-59 „ „ „ Płasz- \
907 „ „ „ „ Zwierzyńca i
9-22 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.) J
8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst j 
8-27 „ „ Płasz.

(wxględnie Podgória) :
m Podwołoczyak, ma połączenia w Przemy­

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.

a laciaw y przez Lwów.

*e Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

■ Podwołociynk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki

■ Podw ołociyib , ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

s R ie iio w a , ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca.

a W ieliczki ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.

z  W ieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w  Podgórzu Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

a Baczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 lipca do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

a Hasia ty na przez Stryj, N. Zagórz, N.Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. .Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

a Oświęcimia.

a Oświęcimia.

8-55 18 Krakowa )
7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7-23 „ „ „ « „ ,„ Płaśz,
7-40 „ „ „ 24 .  Krakowa

8 25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
3-38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8-44 „ „ „ „ przystanku

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
w Krakowie w biurze spedycyjDem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w

Porębskiego i Zimlera.

a Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-8-)

a Mazany d o ln ej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
handlu Fischera (linia A—Bj i w handlu
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Bila k a ż d e g o  sto łu !
K ażdy  ro só ł s ta je  się  na tychm iast zadziw iająco dobrym  i posilnym  w sk u tek (967-9 12)

II H A O m O  PRZYPRAWY DO ROSOŁY
IIORS COXCOUIIS na w ystaw ie pow szechnej w PARYZl 1880 r.

w e flaszeczkach od 45 cnt. w zw yż we w szystk ich  handlach korzennych  i łakoci. 
D o  n a b y c i a  w  H r a k o w l e  o  P r .  Ł e n e r t a .

Pomocnika gospodarczego
poleca Jó ze f Ł y s y , rządca w G r o d k o- 
w i c a c h ,  poczta Niepołomice. (1145 2-3)

Na sezon wiosenny i letni.
Skład fabryczny

8u k n a , K ortów , H am garnów , 
i Szew iotów ,

Kam ize lek  p ikowych  i j e d w a b n y c h .
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY
I L IB E R Y JN E , JP- (567 22 ) 

M aterye na d a m s k ie  okrycia  
od najtańszych do najdroższych.

P r z y b o r y  k raw ieck i e .

FRANCISZEK CUZYDŁO
tc h r  ukoicie, S ukienn ice N r. 27 .

Ceny fabryczne stałe.

M A JĄ T E K  Z IE M SK I,
w powiecie mościskim, 4 kilometry od sta- 
cyi kolejowej Sądowa Wisznia, 2 kim. od 
gościńca, obejmujący 1050 morgów pszen­
nej czarnej ziemi, z tego około 30 m naj­
piękniejszego stawiska, 780 m. ornej ziemi, 
70 m. łąk i 200 m. Lsu;  budynki gospo­
darcze i dom nreszkalny piękny, muro­
wane w najlepszym stanie; ogród piękny, 
w ogrodzie trzy stawki zarybione — jest 
z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższej 
wiadomości udzieli R .  M . poste restante 
Sądowa W isznia. — Pośrednictwo 
wyklucza się. (1157-2 5)

NAjLEPiiK m a t e r y e
suk ienne  r a  u b ra n ia , czesankow e, szew ioty  
p a k ła k i ,  n iep rzem ab a’ne su k n a  m yśliw skie, 
m aterye na  k ażdy  cel i w szelkie now ości ma- 
te ry e  na  suknie  dam skie n a  w iosnę i lato , w y­
konane w szystko  najgustow niej, w najlepszym  
g a tu n k u  i po  n a jtań szy ch  cenach fabrycznych 

w ysyła  nawet na metry także prywatnym 
sk ład  c. k. uprz. fab ry k  tow arów  sukiennych  

i w ełnianych (991-7 10;
l lo r i /  Schwarz, Zwittau, Mahren. 
Próbki opłatnie. Uznanie ze wszystkich warstw  
tow arzystw a, w ładz, stow arzyszeń. Dla panów 
krawców w spaniałe zbiory próbek nieopłatnie.

K a a d y

od grn iotek ,
zirrn b ia ła  skóra I brodaw ka m ik a  pe­
w nie i b e i boleści w n a jk ró tszy m  czasie 
p r z e z  pro ste  przepędzlow anie  słynnie zna­
nym , Jedynie prawdziwym środkiem  
na od(jniotki ap tekarza  itad  1 all e ra  
z ap tek i pod K oroną w B erlin ie. — 
P u d e łk o  50 cnt. — S k ład  praw ie  we w szystk ich  
ap tekach . ;920-3-12)

T erm y  sia rczan e , od  27°—31° R- na  G ór­
nych W ęg rzech , w M ałych K arp a tach , 20 
m inu t d rog i i d  stacy i T ep la  - T rencsin- 
T ep litz . K ąpiele  wannowe, basenow e i na- 

^  try sk i w zorow o u rząd zo n e , sku teczne  w 
, > a r tr j ty z m ie , reum atyzm ie, cierpieniach  ner- 
i i  wow ych obw odow ych i cen tra ln y ch , c ie r­

p ieniach  sk ó ry , obrażen iach  ko ci i t. d.
Do m assażu p trso n a l w yćw iczony. M ie­

szk an ia  od  50 c t do 3 złr. n a  dobę. K ur 
haus, tea tr, koncerta . K uchnia w y k w in tn i. 
W oda do  pi ia z g ó rsk ich  źródeł. Sezon 
od 1 m aja do k o ń ca  w rześnia. W  m aju 
i wrzean u za 3 złr. pensyon.

D y r e k o y n  J i ą p l e l o w a  rozsy ła  pro- 
sp ek ta  b ezp ła tn ie  B r o s z u r *  D r a  n -  
I t p k i e w i c z n  je s t  ao  nabycia  w celniej- 
ezych księgarn iach . (726-7-8)

n tu i f f o n *

ułożony  przez

O. L . K.
(O jca L eo n a  K apucyna)

iow igkszony ,  ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony

(wydanie czw arte)

św ieżo  w y szed ł’ * druku
jest do nabycia w Krakowie w klasztorze  

00 . Kapucynów.
Ceny tego Brew iarzykai

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 et., biorącym naraz 50— 100 egzem­
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 100 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr . , biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

jest wielu fabrykantów,
k tó rzy  po lecają  karbolineum  ja k o  śro d ek  ochronny  
przeciw  w szelkim  ow adom , gniciu  i zm urszeniu 
d rzew a , g rzybow i w dom u i m u rach , w ilgoci 

w ścianach i t. p., lecz ty lk o

n  a  B A  T T  1 1 W  &  ory s inal- kiuboU-
M J D im . H  1 1  U  Tm. neum  łączy  w so­
bie w szyst. dobre  zalety , jak ich  się żąd a  od tak iego  
śro d k a  ochronnego. N adaje się  zarazem  ja k o  o rze ­
chowo - b runatna  pow łoka na  przedm io ty  drew ­
n iane, k tó re  przeszło  3 do 4 razy  dłużej trw ają .

P ro sp ek t bezpłatn ie. (832-6 10) 
H 4 Ż D A  P H O B A  sprow adza s ta lą  k lien telę. 

P aczk a  pocztow a 5-kilow a 1 złr. 30 c. 
ę- Mały w ydatek, a  tysiąckrotny zysk. ' W

Michael Barthel & C o , Wien, X.
Keplergasse 20 (załóż. 1781).

fabryka p. f-

Rich. Liebing
w WIEDNIU, 

XIII10, Hauptstr. 66,
w y rab ia  w yłączn ie  zeg ary  w ieżow e dla kośc io ­
łów , ratuszów , zam ków, koszar, s z k ó ł , fab ryk  
i innych w iększych bu lynkow  w najśw ieższej, 
na jlepsze j konsrrukcy i i t r s a e  w ykonane.

Gminom kościelnym  udzielam  korzy stn y ch  w a­
ru n k ó w  w ypłaty . (1068-2-6)

K o szto rysy  darm o i oplatn ie.

Ok t i l l i i  p a d a ż y ś  n i s z c z ą c y c h  
v r e K l f U  z d r o w i e ,  jak  p e w n o  i t r w a -  
Ip uaiinąć, poucza j e d y n i e  w l i o z n y c h  
w v d a " t a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  (puctrow ana:

O D r a  R e t a u a

c h ro n a  w ła s n a .
C ena w ydan ia  po lsk ieg o : 1 z*r ‘

Cena w y dan ia  n iem ieck iego  i ¥ aa- 
T y siące  znalazło  w n iej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za  użyciem  ku racy i 
w książce te j zaleconej — z u p e ł n e  “  
z d r o w i e n i e .  Za nadesłan iem  franco na 
le ż y to śc i, o trzy m a się k s ią żk ę  w k o p e r ­
c i e  franco  p rzez  M agazyn W ydaw nictw a 
R . F . B ierey  w L ip sk u  ;V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neum arkt. 34 .

W  K rakow ie do  nabycia  w księgarni 
M. M . H l n n r l b l n w a -  [1685 31 j

IX  O W Y

do farbow ania siwych włosów,

lazku” A. M aczuskiego, pi ;
w Wledalo, HHrntnerslrasse 19.

E kstrak tem  tym , który  wyrabiany je s t  z 
zielonych łup in  orzecha włoskiego, najłatw iej 
: najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak  że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon ekstraktu  orzechowego zł. 3 .— 
»{. ,, . 1-50

1 słoik  pomady orzech ow y  „ 2 .—
ł fl ’L n    n 1.—
1 flakon olejku orzechow ego zł. 3 .—, 1 .—

Składy w K r a k o w i e  m aja : W .  F e n z  ku­
piec, K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i  aptekarz.

(877 12 20)

Przetwory Regeneracyjne
R tam z*  l e k .  s z t a b ó w .  B r *  D i l l l e r a .
Są to  p rzetw ory  odm ładzające , wzm a­
cn iające, przyw racające osłab ioną

lub u traconą  siłę m ęską  (im pptencyę).
Sporządź one według* przepisów  lek a rsk ich  

i po lecane p rzez lek a rzy  od la t  w ielu przeciw
osłabieniom  n e r w ó w  powstałych 
w skutek tajnych grzechów i nadu­
żyć m łodości (sam ogw ałt) niszczą­
cych zdrowie i p rzeciw  z ty ch  przyczyn  
w ynikającym  osłabieniom  nerwów, n iedukre- 
wności, anem ii, cierpieniom  m lecza pa­
cierzowego, drżeniu rąk  i nóg i t. p., 
ja k o  środk i rad y k aln ie  i pew nie dzia ła jące , 
i zupełn ie zdrow iu nieszkodliw e.

Cena z dokładnem  lekarsk iem  pouczeniem  
złr. 3-10, p o cz tą  25 o. w ięcej za opakow anie.

Je d y n y  g łów ny sk ład  w yrab ia jący  w S t .  
f B e o r g s - ź t p o t h e k e ,  W i e n ,  V ,  I n i  -
m e r g a .s e  3 8 ,  g dzie  w szystk ie  listow ne za ­
m ów ienia adresow ać n a le ż y .— S k ład  w K r a ­
k o w i e  u  ap t. «C. B t o c k m a r a — we Ł w o -  
w i e  u ap tek , ł l i k o l a s c h a .  (241 9-1

Niniejszem mam zaszrzyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w dro­
dze kupna nabyłam na wyłączną moją własność

Sklep wiktuałów i przyborów piśmiennych
w K rak ow ie, przy ul. Lubicz pod Mr. 1, i takowy od dnia 13 

kwietnia 1893 r. na własną rękę prowadzę.
Mojem usiłnem staraniem będzie, aby doborowym towarem jak  i rzetelną 

usługą, wszelkim wymaganiom Szanownej Publiczności zadosyć uczynić i na 
Jej łaskawe względy zasłużyć.

H elena P aw likow ska, wdowa.

W yłączny skład dla Oalicyi, Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego
oryg in a ł, p łu g ó w , s ic w iiik ó w  i in n ych  w yrob ów  

RUD. SACKA w P la g w i tz  pod Lipskiem,  (799-3-ioj 
znajduje się tylko we Lwowie, ulica J a g i e l l o ń s k a  Nr. 13. 

Oryginalne części składowe zawsze w zapasie. Katalogi na żądanie darmo i oplatnie

M ie js k a  FABRYKA GIPSU w  B ochn i
O D Z N A C Z O N A  K I L K O M A  M E D A L A M I ,  

w yrabia i w y sy ła :
Gips s u r o w y  mielony przedniej jakości, do uprawy giuntów pod tymotkę, 

lucernę, koniczynę, buraki, karpiele, kapustę i t. d. 100 kilo po 55 ct.
Gips p a lony  mielony do uprawy gruntów 100 kilo . . . . . po 80 ct.
Gips pa lony  mielony m u r a r s k i  do sufitowania i gzymsowania 100 k. po 80 ct.
Gips a l a b a s t r o w y  rzeźbiarski i do modelowania po złr. l -50, 2, 3 i 5 złr.

Ceny tych gatunków zależę, od ilości zamówienia, białości i miałkości gipsu. 
Gips c h i ru rg ic z n y  (Verbandgyps)  1 kilo 9 ct., 5 kilo z woreczkiem 60 ct. 

Ceny rozum ieją się loco  dw orzec kolej, w Bochni. 
N ajchętn iej p rzy jm ujem y w ork i o p ła tn ie  nadesłane  do napełn ien ia  lub n ib jw a m y  takow e 

na rachunek  odbiorcy po cenie 25 ct. za  sz tu k ę , zaś o be  zapas starczy , w ypożyczam y w ork i za 
złożeniem  feaucyi po  25 ct. za  sz tu k ę ; w ypikżyezone w orki p rzy jm uje  fab ry k a  n apow ró t za zw ro­
tem  kaucy i, jeś i takow e niezniszczone w 14 d n iach  do fabryk i nadesłane  z staną. (983-7-19)

Zarząd  miejskiej fabryki gipsu w Bochni.

Pewnie i szybko dzia łający  ś r . d e k ^  
na odgniotki,  odparzenia, t. z 
twardą skórę na podeszw ach 
i p ię ta ch , na  brodawki i Z \  '  „
w szelkie inne twarde L czne

narośla skórne. P?dzięko-
Skutek poręczony, w ania są do

Do nabycia jT J S  p rzejrzeń .*
w aptekach.

(58 43-)
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C . K .  K A K Ł A D  K D t t O J  O W Y
Stacy a  kolei 

Muszyna - Krynioa,
z K rakow a 8 godz. 
ze Lw ow a 12 „
z B udapesztu  12 „

W miejscu: 
p o c z t a  trzy razy 
dziennie, telegraf, 

apteka.najobfitsza szczawa zclazista
W  K arpatach  590 m n. p. m. Od stacy i kolejow ej godzina drog i b ite j znakom icie u trzym anej. 

Środki lecznicze) K lim at porialpejski, kąp iele  żelaziate, n sd e r o b f ie  w wolny 
kw as w ęglow y, ogrzew ane  m eto d ą  Schw arca (w r. 1892 w ydano ich 32,000). K ąpiele  borowi­
nowe p a rą  ogrzew ane (w r. 1892 w ydano ich 12,000 . K ąp ie le  gazowe z czystego kwasu 
w ęglow ego. C .  k. Z ak ład  hydropatyczny pod k ierunk iem  specyalis ty  D ra  H. E bersa  ;w r. 
1892 w ydano p rocedur h y d ro patycznycn  27,000). Picie  wód m ineralnych m iejscow ych i zâ _ 
g ran icznych , żentyca, kelir, gim nastyka lecznicza. Lekarz rdroj. Dr. Ł. KopIT 
cały  sezon sta le  o id y n u jący . N adto  12 lek a tzy  wolno p rak ty k u jący ch  Spacery i B ardzo rozległy  
p a rk  szpilkow y, zm kom icie u trzym any . B liższe i dalsze w ycieczki w urocze K arp a ty  Mieszkania i 
P rze tz ło  1500 poko i z k o u fo rtem  u rrą d  onych, z pościelą kom ple tną, usługą, dzw onkam i elektry- 
cznemi, p iecam i itd . K ościół kato lick i i cerkiew . W spaniały  dom zdrojowy, k ilk a  restau  
ra c y j, k ilk a  pensyonatów  p ryw at., m leczarnie, cukiernie. Muzyka zdrojow a pod k ierunkiem  
A. W rońsk iego  od 31 m a ja . S ta ły  tea tr, koncerta. Prekw encya w 1892 ro k u  4600 osób.

Mezon od 1& m aja  do 30 września. ł
W m aju, czerw cu i w rześniu  ceny kąp ieli, pom ieszkali i po traw  w głów nej restau racy i zniżone.

Rozsyłka wody m inera lne j od kw ietn ia do lis to p u d a , sk ład y  we w szystk ich  inia 
stach  w k ra ju  i zagran icą . . . . .

W  m iesiącu lipcu i sie rpn iu  ubegim  żadne ulgi, j a k  uw olnienie od tak s  zdro jow ych  i t  p 
udzielone n ie  zostai ą

Wystawa nieustająca
tóHicMapicerslicliiti

K n ia zk u  sto larzy  k rak ou ^ k ic li
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki w y b ó r  mebli  w ł a s n e g o  w y ro b u  do sa lo n ó w ,  pokoi  s y p ia ln y c h  i j ad a ln y ch ,  

bu d o a ró w ,  gab ine tów ,  bibl iotek i t. p.
Podejm ujem y się w szelk ich  urządzeń apartam entów  od najwykw intniejszych 

do zupełn ie  nkromnych um eblow ali, lów nież  przy jm uje  się w szelkie zam ów ienia i re ­
p a ra c je  na  ro b o ty  sto larsk ie , tap icersk ie  i tokarsk ie .

Pokrycia m eblow e z fab ry k  k ra jow ych  i zagranicznych. W ielk i w ybór m ebli bam ­
busowych z p ierw szej k rajow ej fabryk i w W iśniczu, w yłącznie  ty lk o  u nas n a  sk ładzie. 

W szelk ie  w yroby  m ebli giętych w yplatanych rów nież fab ry k acy i tu te jszej.
P rzez  pow iększen ie  obecnej W ystaw y, sk ładającej się  z p a rte ru  i pierw szego p ię tra , m am y 

duży w ybór m ebli i um eblow ań zupełn ie w ykończonych, ta k , że w szelk ie zam ów ione rzeczy  na 
czas oznaczony dostarczone być m ogą.

Za d o k ład n e  w ykonanie  udz ie la  się gw arancyę. (328 30-)

Ceny n a d er  przystępne.
C iesząc się ju ż  d o tąd  licznem i uznaniam i ze s trony  Szanow nej P ub liczn o śc i, polecam y się 

i m am y nadzieję! iż nadal P . T . Publiczność poprze  nasze  usiłow ania.

Z arzad.

Na żąd an ie  udz ie la  w yjaśnień
C. k. Z a r z ą d  zd ro jo w y  w Krynicy.

(961 2 6)

_ _  , —mr m — B - — B  tk. a  Z droje obfite w sól g lau b e rsk ą , żelaziste i z ie m n o -a lk a licz n e , k ąp ie le  z gazu
m  m k  B  H  f l J 1 \ l  I I  A  I  I  kw asu w ęg low ego , m ułow e, żelaziste p a ro w e, gazow e i w gorącem  pow ietrzu ,

I T l A i t ’  ̂ | j  l i  I# J\  |  w wodoloczt,ica- Sfeuteczn.e w ‘'hor?b“iJ
B runt

ludowa: a Koionaaa. — —-------
F rek w en cy a  1 0 . 0 0 0  osób (oprócz przejezdnych — r ro s p e k ta

J - — • - -       k - W iszniewski.

w odolocznica. S au teczne  W cnorouaeu ig r a i u c m u  w uam -ju
ży ły  b rzu szn e j, w cier ieniach p ę m e rz a , chorobach k o b iecy ch , ogólnych choro 
bach o ty ło śc i, n iedokrew nośc i, cukrzycy  ltp . K ozsy łka w ód m ineralnych przez 
o  soli: R o zsy łka  na tu ra lnych  soli zdrojow ych i pa ­

sty lek  przez dzierżaw cę 
B o r a  u d  1

k n uy -------- ' r
,a ja do SO września,

Składy w K rakow ie m ają  pp.

ok rew nosci, lip. wuu u im ciititijv>li
B runnenversendung . W arzeln ia  soli: R o zsy łka  na tu ra ln y ch  soli zdrojow ych i pa- 

iille ra , P h ilip  *  Co. -  Nowo zbudow ał a  kolonada. -  E lek tryczne  ośw ietlen ie  m iasta. -  Polow anie  i ryoołostw o.
i.ooo osób (oprócz przejezdnych  - P r o s p e k t a  i broszu ry  z 
W entzl, J .  Woldwasser,

M agistratu  darmo. 
t914-2 4)

Pom im o w szechstronnego  rozw oju  chem ii kosm etycznej i n iezliczonych przetw orów  na tern polu, żadnem u 
z n ich  n ie  udało  się u sunąć  s ta rego , bo od  30 la t istn ie jącego  środka, k tó ry m  je s t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
p ro k u ra to r u n iw ersy te tu  w W iedniu i prof. Pyefluch w L ondynie  i w. i. szczególnie go  zalecają . B alsam  ten  
uzysku je  się  z a T o X ą  p ^ tę7 o w an "a  chem icznego, k tó re  od  la t W m e u leg ło  żadnej zmmn.es  "adaje  mu w a- 
sność usuwania stareoo naskórka w miejsca którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się  młodzienc ą 
źością, niemniej teY g^bi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ienienia, wygładza zm ar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkośó, świeży i ożywiony koloryt. C ena B alsam u brzo-

Z° W6gR ^ ' k t ó * “ o“ i ż ^ r B a l s a m u  brzozow ego zy sk u ją  n a d ^ c z a j n ą  d e lik a tn o ść , ^ n s e r ^ i j e  się nadal 
zapom ocą B r. LKMU1EL4 IIPO-CHflJIK sło ik  ©O ct. l B r. I.KłlitwIKI.A .KWB-ŁA

za sz tu k ę  e o  r t .  ^ wi ekszej  8ptecej mianow icie : we L W O W IE  u  Z. R uckera , w K R A K O W IE  u  W i­
k to ra  R ed y k a  ap tek , w CZERNIOW CACH u G olichow skiego nast. Mahl a p te k .,  w  T A R N O W IE  u M aurycego 
A dlera, w B IE LSK U  u  A lfr. B lum enthala i w d ro g u ery  A. Haas._______________________________________ (59 73 )

BANK KRAJOWY
lwa Galicyi i Lodomeryi z W.

podaje niniejszem do wiadomości, że począwszy 
od dnia Igo lip ca  1893  l \  udzielać będzie

p o ży czek  h ip o te c z n y c h  w  4°|0 
l i s t a c h  z a s t a w n y c h ,

a mianowicie:
n a  d ob ra  ta b u la rn e  z ie m sk ie

w y łą czn ie  tylko w 4°|0 listach za­
staw nyćh;

n a dom y m ieszk a ln e  w miejscowo­
ściach , uchwałą W ydziału krajowego 
do korzystania z kredytu hipotecznego 
w Banku dopuszczonych , W ed l I1A* 
w y b o ru  klienta: albo w' 4%, albo 
też w 4Vo listach zastawnych.

Umorzenie roczne wraz z procentem, do­
datkiem administracyjnym i uplata kapitału, 
w ynosi:
d la  d ób r z iem sk ich  przy 57 -le- 

tn iem  u m o r z e n iu  4 złr. 65 ct.
od 100 zł.,

d la  dom ów  m iejsk ich  przy 3 9 - 
le tn ie m  u m o r ze n iu  5 złr. 25 
ct, od 100 zł.

Bank krajowy przyjmuje ju ż  O b e C I l i e  
zgłoszenia o pożyczki hipoteczne (1137-33)

w 4 ° |0 listach zastawnych.
(Przedruku nie płacimy).

NAJW IĘKSZA FABRYKA
w ó z k ó w  d z i e c i n n y c h  

i stołków do wożenia chorych
L. Baumami w Wi e d n i u ,  VII., Seidengasse 3, 

ma skład fabryczny u firmy
M. Niemetz  w K r a k o w i e ,  S u k ie n n ic e  30.

C enniki daim o. (803 9 26)

6 ° 0 b u ł g a r s k a  p a ń s t w o w a
p o ży czk a  h ip o te c z n a

z r o k u  1§93  w z l o c i e .
Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszczuk—W arna 

i Ka8piezan — Zofia — Ktistendil, tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę.

Z upełn ie w olna od podatku i o p ła ty  raz na zawsze.
Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniaeh w przeciągu 33 lat.
Mie m oże byc konw ertow aną aż do roku 1898.
Między narodow y papier lo k a cy jn y , notowany na giełdach w Wie­

dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie.
K entuje się  po d z isiejszym  ku rsie  z «-30%. (801 8 43)

Wechselstuben - Actien - Gesellschaft
I., Wollzei le  Nr.  10 K H C U J t t 4 * M a m h i l f e r s t r . 74B.

W  I E N.



CZAS z Środy 17 Maja 1893.

za
P a m i ą t k o w e  k s i ą ż e c z k i ,  
o b r a z k i ,  r ó ż a ń c e ,  m e d a ­
l i k i  od najzwyklejszych do na jwy­
kwintniejszych,  w wielkim wyborze 

i po naj tańszych cenach poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra W ład. M iłkowskiego 

w  K r a k o w i e .  <1111-4-)

Park Krakowski
W każdą środę, sobotę i niedzielę 

przy sprzyjającej pogodzie

KONCERT MUZYKI W O JS K O W E J
Restaur,icya we własnym zarządzie.

(1184-1-24)

r O D W A G I
do zwalczania trudów naszego życia 
społeczno - ekonomicznego nabierze 
ten, który przeczyta wstępny artykuł
Ekonomisty  n a ro d o w e g o
z dnia 3 czerwca r. b., tygodnik dla 
handlu i przemysłu, d o b r e g o  a 
w n a s z y m  k r a ju  n a jlep sze*  
g o  p is m a  h a n d lo w e g o .  Nu
mer ten za pisemnem zamówieniem 
u Redakcyi, Kraków, ul. Karmelicka 
2 — z wyjątkiem Krakowa i Lwowa, 
o czem osobne w tych mias'ach pla­
katy — za  d a r m o . Przemysłów 
ców krajowych uprasza się o poda­
nie adresu z wymienieniem gałęzi 
przemysłu. ,1207-1 3)

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składam najserdeczniejsze dzięki 

Przewielebnemu X. Olblowl, proboszczowi 
w Ryglicach, oraz Przewielebnemu X. Mleczce 
za zupełnie bezinteresowne zajęcie się odprowa 
dzeniem zwłok ś. p. męża mego Czesława na 
miejsce wiecznego spoczynku, także Wielmożn. 
HonopliMklemo, c. k. pocztmistrzowi, oraz 
całej Inteligencyi miejscowej i okolicznej za 
szczere współczucie i pociechę w nieszczęściu.

Wdzięczna
(1170) B . U r o l l k o w z k a  z dziećmi.

W  s o b o t ę  13 m a ja  b. r.

zg in ą ł  p ie r śc ie ń  b ry lan tow y.
Łaskawy znała-ca raczy go oddać za bar łzo do­
brem wynagrodzeniem przy ulicy G e r t r u d y  
L. 8, II. p. na prawo. (1205-1-2)

I 4  Ib s i  rM  mlody> ż°-U  I i  Y  ■ ■  € 1  I  MA  naty, prze­
bywszy w znacznych domach, posiadający 
b. dobre świadectwo — poszukuje posady 
zaraz lub od dnia 1 lipca b. r. — Adres: 
L. G r z y w a c z ,  W ie l ic z k a ,  u l ic a  
K z e ź n ic k a  Wr. <M>. ( 1202)

1/ 1 1 0  U  Ą O  7  kawaler, pi zybyły z Kró 
IX U U I I M I U .  lestwa Polskiego, posia 
dający chlubne świadectwa z najpierw- 
szych domów, poszukuje pcsady na pro 
wincyi zaraz lub od 1 czerwca. Adres: 
T. W ie c z o r e k  w  K r a k o w ie ,  ul. 
P o d z a m c z e  Ł. 12, I I I .  p. (1201)

W i P I t l l l i l  poszukuje posady celem 
-Iw I "  M I I ■ » • *  udzielania lekcyj Ję- 
aylia niemieckiego na nul przez mie­
siące Upiec i sierpień. Bliższa wiadomość 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod L. 22, 
I. p., od godz. 2—3 po południu. (1169-1-)

Ogrodnik
w śred. wieku, obeznany dokładnie w swoim 
zawodzie i mogący się wykazać dobremi 
świadectwami, poszukuje odpowiedniej po 
sady. Listowne zgłoszenia (n ie  kartą ko­
respondencyjną) pod adresem: Jan Dolski, 
ogrodnik w Górze Zbylitowskiej, p. Tarnów. 

(1203-1 3 ,

Fortepian i pianino
berlińskie, nowe, bardzo tanio do 

sprzedania.
Wiadomość w Krakowie przy ulicy 

K o p e r n i k a  pod L. 32. (1186-1-)

Do sprzedania 
para koni szpakow atych,

zaprzężnych, czteroletnich, pół krw i, po 
Koralu, ze stada p. Cieleckiej. Zgłoszenia 
adresować do hr. Rostworowskich w K y 
b n e j ,  p. Przeginia narodowa. (1204 1 3

tudzież Serów szwajcarsk ich  naj­
lepszej jakości, przeważnie całg. 
produkcję, poszukuje jedna z firm 

krakowskich.
Oferty pisemne pod lit. J .  P .  

proszę składać w Administrucyi 
„CzaSU“ . JP(ll26-7-10)

MAŚĆ NASKDRNA MOULIN
Maść to leczy w rzodzianki, pry­

s z c z e , czerw oności, krosty, wągry, 
wysypkę, lisza je , hemoroidy, sw ą  
dzem e chroniczne, łu p ież  i w yrzu­
ty na częściach ciała porosłych  
w łosam i i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie w łosów  na brwiach i 
g łow ie  i sk u teczn ie  d zia ła  na po 
rost w łosów . (51-48-50)

Słoik 2'/j frank, we Francy i, w Paryżu, w apte 
I p. n » l l . l \ ,  30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza i Wie- 

wiórskiego, — w Krakowie w aptekach pp Tran-

CV.ninnkami Drukarni „O a«n .a

wiiKiT simso

ce

Podziękowanie.
Doznawszy w ciągu półrocznej ciężkiej 

choroby krtani od JWielmożnego Pana
Prof. Dra P rz em y s ław a  Pieniążka

prawdziwie ojcowskiej opieki i nadzwy­
czajnej troskliwości, czuję się spowodo 
wanym złożyć Mu z całego serca podzię 
kowanie za całkowite przywrócenie mi 
zdrowia, za godną podziwienia cierpliwość 
w licznych operacyach, w końcu za Jego 
zupełną bezinteresowność. Oby Opatrzność 
wynagrodziła stokrotnie Tobie, szlachetny 
Mężu, Twoje trudy i dobre serce. (1206) 

J a n  G aithofer,  
adjunkt sądowy w Dobromilu.

t*oaxuhuJą uuiieazczt-nia i s r a i  
za pośrednictwem

Biura S tow arzyszen ia  Nauczycielek
w Krakowie, ul. św. Tomasza 8 , I. p.,

-1 Nauczycielki Polki muzykalne, z pensyą 
od 250 do £00 zła. — S Nauczycielki Folki
wykształcone szkolnie, z pensyą 201 do 300 zla.
3 Nauczycielki do początków nauk, z pensyą
150 zła. — 3 bony Polki starsze, jedna młoda 
biegła w metodzie froblowskiej — Osoby cblu 
bnie polecone, do zarządu domu, opieki nad dro- 
bnemi dziećmi, lub towarzystwa osób starszych.

Od Igo lipca:
8 Nauczycielki Francuzki muzykalne, je ­
dna biegła w języku niemieckim — Nauczy­
cielka Polka z wyższem wykształceniem, 

muzykalna. (1176-2-3)
Na sezon wakacyjny:

Francuzki, Niemki i Polki muzykalne

Tr2y nauczycielki,
rodowite Francuski, poszukują umieszczę 
nia przez Biuro po ś. p. A nieli Dembow 
skiej. H e n r y k a  T e ia s e y r e  w K r a ­
k o w i .  , u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  I. I

(1134-3-3)

Kompletne urządzenie do foto-
n r a f n u / n n i a  Jest za przystępną cenę do 
y i  C tlU W d llld  sprzedania w zakładzie Hel­
iów Zgłoszenia u porfyera w tymże zakładzie. 

,1153 3 3)

idLoncjplenta
rutynowanego — poszukuje Mancelarya 
adwokacka lira Antoniegu Baszyń- 
Mkleiro w Chrzanowie. Posada na ychmiast 
do objęcia. W ofert ch pis-mnych uprasza się 
o podanie warunków, oraz rodzaju dotychczaso­
wej praktyki. (1160-2 3)

L okal
składający się z 6 stancyj na parterze, 
w realności przy ulicy P o s e l s k i e j  (św. 
Józefa) L. or. 20 — na fabtykę, magazyn 
ub skład — w całości lub w części «lo 
w y n a j ę c ia  od 1 lipca 1893 r. (i 162 2-3)

K on k u rs.
W  obrębie dóbr pod zarządem pod- 

jisanej Administracji będących, j e s f  
d o  o b s a d z e n ia  k i l k a  p o ­
s a d  p r a k t y k a n t ó w  Kaso­
w y c h  z roczną płacą 180 złr. w. a., 
wiktem w naturze lub relutum 20 złr. 
miesięcznie , wolnem pomieszkaniem 
cawalerskiem i opałem. (1078-3 3)

Kandydaci wykazujący się świadec­
twami ukończonego kursu leśnego a- 
cademii kultury ziemiańskiej w W ie­
dniu lub krajowej szkoły lasowej we 
jwowie, ’udzież świadectwem fizycz­

nego uzdolnienia —  n ogą udokumen- 
iowane podanie wnieść d o  d n ia  
3 2  m a ja  1 ^ 9 3  r. pod adresem :

lim
W, Hr. Potockich w Krzeszowicach.
K on k u rs.

L 2320. (1135-3 3,

P r z y  p o l ic y  i m ie j s k ie j  
w  P o d g ó r z u  J e s t  d o  o b ­
s a d z e n ia  p r o w iz o r y c z n a  
p o s a d a  s i e r ż a n t a  z płacą ro­
czną 360 złr w. a , umundurowaniem, 
wolnem mie-zkaniein b b relutum 60 
złr. w. a.

Podania o tę po-adę należy wnosić 
do Magistratu d o  o s t a t n ie g o  
m a ja  b. r. i udowodnić wiek, od­
byte nauki w szczególności, że włada 
irócz językiem po lsk im , także nie­
mieckim tak w mowie jakoteż w pi­
śmie —  oraz dotychczasowe zajęcie 
petenta.

Magistrat miasta Podgórza,
dnia 4 maja 1893 r.

B u r m i s t r z :  Klein.

SOBOTY (ZO PPO T)
K Ą P I E L E  M O R S K I E  w B A Ł T Y K U .

Sezon od 15 cze rw ca  do I października.
Urocze położ nie. Łagodne bałwany. Parki i przechadzki cieni ite nad morzem. Kąpiele 
morskie zimne i c iepłe, solankowe, żelaziste itp. oraz natryski. Wodociąg. Oświetlenie 
gazowe. Teatr letni. Wielka kładka nad morzem. Komunikacya morska parowcami. Wielki 
gustowny kurhaus. Elektryc ne • świetlenie ogrodu, przechadzki itd. Codzień koncerta 
kapeli kąpielowej. Reuniony, przejażdżki łódkami i t. p. W roku 1§9I było tu<»j 
7000 gości. Eleganckie i tanie mieszkania. Prospektów i objaśnień udziela 1045-1-3)

D Y R E K C Y A  K Ą P I E L  O W  A.

C. K. NAJWYŻSZE UZNANIE.
Z ło < y  m e d a l:  w  F a r y ś u ,  A m s te r d a m ie ,  B a r c e lo n ie .

M IE JS C E  LECZNICZE GLEICHEN8ERG.
P o ło ż o n e  2 0 0  111. h. p. m. — R o z p o c z ę c ie  s z o n u  1 m a ja .

Alkaliczno muriatyozce szczawiki żelaziste, wziewania lecznicze igliwiowe i z roz 
pylonej żoły źródłowej, gabinet pneumatyczny, przyrząd respiracyjny, kąpiele 
obfite w gaz kwas węglowy, żelaziste, igliwiowe i rzeczne, wodoleczoica, żętyca 

owcza, ketu, mlćko prosto od krowy.
Pr spekta rozsyła darmo i oplatnie dyrekeya w Gleichenbergu. 

D y p lo m  h o n o r o w y : w  G racu . T r y e ś c ie .
Po influenzy lub zapaleniu płuc, pozostałe nieżytowe drażniące przypadłości 
i nerwowe usposobienia, tudzież świeże i zastarzałe nieżyty przyrządów odde­

chowych usunięte zostsją najszybciej przez 
C O H l S T A U T I H S q i J E L L E .

D la  d z i e c i  i o s ó b  d r a ż l i w s z e j  n a t u r y  o d p o w i e d n i e j s z a
E H f l A < t l E L Ł E .  (1183-15'

Obie wody mineralne do nabycia przez D Y R E K C Y Ę . 0 ^

Nklail Nasion i Herbaty
T. L e w ie c k i e j  w K r a k o w i e

przy ul Sławkowskie j  L. 10, naprzeciw Grand Hotelu,
poleca jak  corocznie: Nasiona roślin pastewnych, Lucernę, oryginalną francuską, 
■koniczyny. Esparcetę, Buraki gatunków najpowszechniej uprawianych, Moński Kąit 
oryginalny amerykański, Nasiona wszelkich traw, oraz Nasiona leśne, warzywne

i kwiat o h e.
Prócz tego poleca: Skład Win francuskich znanej firmy pp. Schrilder A  de Con­
stans (dawniej S. Thadśe), Koniaki oryginalne kuracyjne w eenie 3. 3, 4 złr. za butelkę, 
oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po złr. 3-30‘s*gO, 3-30 i złr. 3-HU, Fecco 

& złr., Okruchy złr. 1*30 za */, kg.
Tamże Skład Nawozów chemicznych Stowarzyszenia Silesia**, — poleca swoje 
wyroby poddane pod kontrolę stacyi w Czernichowie — Ceny umiarkowane loco Kraków 

lub Tarnów. — C e n n i k i  na żądanie przesyła się opłatnie. JP.(1056-8-10)

8 APTEKA „POD KORONĄ |
Józefa Trauczy ńskie^o f

^  ... TT"______ 7.  * „ D   „1. ~ X T DD T~> z ^:: s
w  K ra ko w ie , R y n e k  gł. L . 22 , vis-ci-vis R a tu sza ,

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, magistra farmacyi,
  POLECA:

P e r fu m y  f r a n c u s k ie  i a n g i e l s k i e ,  w o d ę  k o l o ń s k ą
ory g in a ln a  1 w y r o b u  w ła s n e g o .  * «

JAKO NOWOŚĆ: •
Wodę kolońską kw iatow ą z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym,

wyrobu Józefa Sieczkowskiego; O
nadto różne m ydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i  inne środki toalet.;

COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; Q
K r o w i a u k ę  D r a  H a y a  z a w s z e  ś w i e ż ą ;

H OD  Y M I N E R A L N E .  (jp. 200 37 104)

Pizzali esen eya  z  peptonatu żeiazistego .
’ajskuteczniejszy bardzo łatwo strawny przetwór żelazisty, odpowiedni dla każdego wieku i naj- 
labszego żołądka. Podnieca apetyt i nie czerni zębów. Zastosowany ęrzez bardzo wielu lekarzy 
polecany w błędnicy, niedokrewności, cierpieniach żołądka i nerwów. Środek wzmacniający 'szcze­

gólniej dla przychodzących do zdrowia. Oryginalne flaszki po 60 c ., 1 złr. i 1 złr. 50 c.

Biederta m ieszanka z śm ietany
jest dla niemowląt w pierwszych miesiącach życia niezbędną, jeżeli nie mogą znieść mleka kro­
wiego i zachodzi zatkanie i inne nieregularne trawienie. Słoik 60 c.

Do nabycia w aptekach M. Wluniewakiego i W. Bedyka w Krakowie. (875-8-)

(724-4-11)

m a m m m

Silne zdroje i t r o w e :
(33,6339 węglanu sodowego w 10,000 

częściach wagi).
Oddawna uznany  zdrój leczniczy,  

wyborny napój dyetetyczny i orzeźwiający.  ’TBM f 
S k ła d y  w e  w s z y s t k ic h  h a n d la c h  w ó d

m in e r a ln y c h .
Zarząd  zdrojowy w Bilinie (w  Czechach) .

PARKIETY I POSADZKI OESZCZUŁKOWE
oraz

wszystkie  wyroby stolarskie,
ja k o to : d r z w i ,  o k n a ,  k r z e s ła ,  

s t o l ik i  o g r o d o w e  i  t. p., 
poleca fabryka parowa

Braci W czelak
we Lwowie.  (1064-7-) 

Poszukuje zakupna większej ilości mate- 
ryalów, mianowicie: brusów sosnowych, dębo­
wych i jaworowych różnej grubości i długości.

J F .S T  D O  S P R Z E D A N I A  W  O B R Ę B I E  M I A S T A

kilka parcel budowlanych
w najłepszem położeniu, z gruntem wybornym do budowy i odpowia­
dającym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową wodą, w punkcie, 
gdzie rozwija się ruch budowlany, gdzie mają stanąć niebawem d w a  
w i e l k i e  b u d y n k i  r z ą d o w e ,  j a k  p a ń s t w o w e  g i -  
m n a z y u n i 1 k o s z a r y  obrw ny k r a j o w e j .

Bliższa wiadomość u pana Zygmunta Kowalskiego, naczeUiego 
rachmistrza k r a k o w s k i e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .  J P . (882-9-)

'T " W' W  W 'W MT 'MT V f  V V 1  ' f f  f n T f ' T ' T  f  W d l

KSIĘGARNIA, SKŁAD I NAJWIĘKSZA 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

ORAZ GŁOWNA EKSPEDYCYA PISM 
PERYODYCZNYCH

S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
tc K rakow ie

w Rynku, linia A —B, telefon Nr. 150,
otrzymała na główny skład:

Ł u s k in a .  W ie lk i  r o k ,  powieść 
z niedalekiej przyszłości, kięga II.

W o j n a  K o sy t  z A ustro*  
W ę g r a m i , cena 75 centów, 
z przesyłką p^czt. 90 e t . : poprze­
dnio wyszła księga I., zawierająca:
W y p o w ie d z e n ie  w o jn y ,

cena 1 złr., z p rzesycą  pocztową 
1 złr. 15 centów. (1118-4 5)

Świeżo wyszł > z pod p r a s y :

K A K O L A  GTI l> E
Prof. Uniw. w Montpellier

Zasady ekonomii społecznej
z 3 wydania oryginału francuskiego prze­
łożyli : St. Bartyuowski, A. Krzyżanów ski 
J. Makarewicz i K. Midowicz pod kierun 

kiem Profesora Dra J. Leo.
8 o, str. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 

4'50, z < płatną przesyłką s łr. 4'80.
K SIĘG A R N IA  (939 9-10)

Spółki  W ydaw nicze j  Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

WYSZEDŁ

M I E S I Ą C  M A R Y Iłr
podług nauk ś. p. X. Goliana.

Skład główny w Księgarni 8 . A .  14 r/. j  - 
ż a n o w s k ie g o  w K r a k o w i e ,  oraz u 
w y d a w c y ,  ul. Basztowa L. 5. (840-12)

Nauczyciel gimnazyalny
z rodowitym językiem niemieckim, wła­
dający zarówno językiem polskim, który 
kształcił s :ę na uniwersytecie wiedeńskim, 
udziela lekcyj języka, kouwersacyi i lite­
ratury niemieckiej uczniom prywatnym 
i uczęszczającym do szkół publicznych. 
Przygotowuje do matury i wstępnych egza­

minów za umiarkowaną cenę.
W ia d o m o ś ć  pod adresem: J u l iu s z  

lp p o ld  w K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  
B r a c k ie j  pod  Ł. W n a  p arterze .

F .  A .  ( Ś I U G I A K
w Krakowie, linia A — B , L. 44, 

wyłączny skład i zastępstwo na Galieyę 
n i  t PRZYRZĄDU DO GOLENIA
O l t t r  a  (brzytw y bezpieczeństwa)

zapomocą przyrządu do  g o l e n i a  
(brzytwy bezpieczeństwa), każdy na­
wet nieumiejący się golić, w prze­
ciągu 2 minut daleko lepiej jak zwy­
kłą brzytwą og >lić się może bez 
skaleczenia, gdyż takowe zupełnie 
jest wykluczonem. JP. (1136-5 10) 

Cena jednej sztuki 5 złr. 50 c.

(śitlanterye, pnybory do podróży, 
bielizna i parfuinerya.

W alne Zgromadzenie
Spółki Handlowej w Zakopanem

odbędzie się
w  K r a k o w i e

w sali Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 
w  d n iu  lO  c z e r w c a  1 8 0 3  r. 

o  g o d z . 5  p o  p o łu d n iu ,
na które

Szanownych Członków Spółki
lada Nadzorcza najuprzejmiej zaprasza.

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie Rady Nadzoiczej.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi.
4) Wniosek o absolutoryum i rozdział zy­

sków.
5) Wybór 2ch członków Rady Nadzorczej.
6) Wybór 3ch Członków Komisyi rewi­

zyjnej.
7) Wnioski Członków, które pisemnie naj- 

da'ej do dnia 1 czerwca Radzie Nad­
zorczej nadesłane zostaną. (1178-2-3)

Zakopane, dnia 8 maja 1893 r.
W imieniu Rady N ad zo rcze j :

W la y d s la w  Z am oysk i.  
K a z im ie rz  Langie .

Buhajki
;tk rasy S i i i i u i e i i t h a l s k i e j .
ak O l d e n b u r s k i e j ,  sprzedaje 
po umiarkowanej cenie / a r i ą t i  
c e n t r a l n y  d ó b r  J O . S4S. 
S a n s : l i s z k i  w G łu u iis is k a c h  
pod Tarnowem. am-2.3)

YICHY
są źródła należące do Rządu francuskiego 

A D M IN IS T R A C Y A  :
8. Bl"LEVaR0 MONTMARTRE, W  PARYŻU 

CELESTINS, leczą zw ir w  moczu i 
słabości pęcherza.

G R 4N D E-G R ILL E. Słabości w ątroby  
i narząd żółciow y

HOPITAL. Słabości żołądka. 
FIAUTE-RIVE. Słabości żołądka i ka­

nału urynow ego.
Czerpane p o d  nadzorem  reprezentanta  

rządowego._____

(35 10)

H A I Y  „
stare i nowe sprzedaje najtaniej (895 357 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4 .

Stary Cognac
destylowany z wina własnego chowu, do­
starcza od najpierwszej jakości opłatnie 
4 butelki za 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 
B e n e d y k t  I łe r t l ,  właściciel dóbr, za­
tnę1: C S o ltf s c h  prcy Gonobitz w Styryi. 

(908-36 104)

n r | | | | W | r « |  inteligentna, w 
“ W średnim wieku, 

znająca się na szyciu, robotach ręcznych 
i gospodarstwie di mowem, poszukuje u 
mies7,czenia w lepszym domu do zaopie­
kowania się dziećmi, lub do pomocy Pani 
domu, za skromuem wynagrodzeniem. Na 
łaskawe zgłoszenia udzieli bliższych szcze­
gółów p. E. Czajowa w Frydrychowicach, 
poczta Wadowice. (1149 3-3)

Powozik lekki i Wolant
jest do sprzedania. — Wiadomość przy ul. 
W i e l o p o l e  pod Nr. 3. (1163-2-6)

!• piętro
składające się z 6 pokoi, przedpokoju, 
sieni i kuchni — jest do wynajęcia 
od 1 lipca b. r. w domu przy ulicy 
św. M a r k a  pod Nr.  9. (1084 3 3)

r

» «

Wł. Limanowski
zegarmistrz w Krakowie,

Rynek gł., linia A —B  N r. 89, 
po'era: (1175-2 34;

z e g a r k i  z ł o t e , sr e b r n e ,  
n ik lo w e  i s t a lo w e  (n a  

c z a r n o  o k s y d o w a n e )  
z pierwszorzęd. fabryk genewskich;

zegary  ścienne,  pendułowe, 
budziki f rancuskie  i ameryk.

Przyjmuje wszelkie repaiacye w za­
kres zegarmislrzowstwa wchodzące.

Majątki ziemskie
w zachodniej Galicyi, do sprzedania.

‘/„o- 2000 morg., w tem 1300 lasu szpilkowego, 
ładny dwór, chmielarnia, gorzelnia. Cena 
260.000 złr., dług 160.000 złr.

V...- 930 mo-g., t owe budynki, dwór obszerny. 
Cena 150 000 złr , dług 100 000 złr.
8000 morg., w tem 6800 lasu starego 
rębnego, dwór ładny, tartak, młyn. Cena 
40b.000 złr., dług 130.000 złr.

*/,,,. 1060 morg., wt em 400 lasu rębnego, ładne 
budynki. Cena 120.C00 złr., dług 65.000 złr. 
327u morg., w tem 1600 lasu szpilkowego 
rębnego, dobre budynki. Cena 320.000 złr., 
dług 150.000 złr. można zaciągnąć. 

WiaddmGŚci udzieli J. Próchnik we Lwo­
wie, ul. Jagiellońska 1. 8 . (1150-3 6)

Mieszkanie na wsi.
Pałacyk piętrowy umeblowany, zło­

żony z 7 pokoi z balkonem na p ię trze ; 
na dole kuchnia, łazienka z wodociąga­
mi, pralnia i 5 pokoi; oranżerya, ogród 
ładny spacerowy (stare drzewa), wo­
dotrysk. kręgielnia, ogród jarzynowy 
i możność trzymania koni —  położe­
nie w zdrowej podgórskiej okolicy przy 
samym gościńcu, linia kolejowa z przy­
stankiem < sobowym w miejscu —  trzy 
kilometry ślicznego spaceru lasom do 
klasztoru kalwaryjskipgo, cztery goś­
cińcem do miasteczka, a dziewięć do 
Wadowic koleją —  może być wynajęte 
na mieszkania letnie, chętniej rocznie 
'choćby na kilka lat).

Bliższych warunków udz eli podpi­
sany właściciel. (1075-3-5)

P rze c ła w  S ła w iń sk i  
w Kleczy górnej,  poczta w miejscu.

Pierwsza c. k. uprz. SCHATAUERSKA

Fabryka  sz tucznego bazal tu,  wyrobów 
szamotowych i kamionkowych

K.  S C H L I M P
Zakład szlamowania kaolinn w WINAU 

pod Znaim, 
w W ied n iu ,  L ,  M a ysed erg a sse  4.
Ilinkery do brukowania chodników, zajaz­

dów, podwórzy, stajen i ulic.
Klinkery i p ły ty  mozajkowe, wykonane 

komicie, do przedsionków, ganków, ku 
i sal.

Podwójnie polewane r n r y  k am io n k o w e
w najlepsz) m gatunku, nasady kominowe, na­
czynia kamionkowe.

Igniotrw ała cegła szamotowa, rury dymowe
i ogniskowe w najlepszym gatunku. (600 5-10) 

lao lin  podwójnie szlamowany, naturalnie biały.
W ykonywa kanalizacyę z kamionek.

Prospektu i kosztorysy darmo.
Zas tępca :  p p .H. i A. L o r i ew K ra k o w e ,

______ni. św. u«ly Ł. 14.

zna- 
kuchen

P s p ;c r  7, fa b ry k i B ra^ i F ija łk o w s k ic h  w  B ie lsk u . R z ą d c a  D ru k a m i J ó z e f  f-a krc iń sk i.

Bracia B ilew scy w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i w szelkich gatunków rękaw iczek, istniejącą od 1850 r.


